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Wychodzi oodziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych 
Przedpłata wynosi: 

W MIEJSCU kwartalnie > « » + » 4 ur. 56 et, 


miesięcznie e . + » » ln 50 , 
Z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie w kraju « « + * s » 2 złr. — et 
o | w Monarchii austro-węgierskiej . 6 „ —, 
Ę | do Prus i Niemiec. » > 
ś „ Francji « boss „Oko 1 złr. 
u ( , Belgii i Szwajcarji >» . SK zę 
Jeż | „ Włoch, Turcjii księstw Nadd. 
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Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakoja ul. Łyozakowska |. 3. Telefon 174. 


Czas odnowić przedpłatę! 


Przedpłata na Gazetę Narodową wynosi 
miesięcznie: 

We Lwowie z odniesieniem do domu zł. 1.50 
a prowincji z przesyłką pocztową „ 2.— 
Dla  dogodności osób, przebywających 

W kąpielach, przyjmować będziemy prenume- 
ratę przez czas Sezonu także na tydzień, dwa, 
trzy etc., obliczając tydzień po 60 ct. w. a. 
i) 


Lwów d. 1. sierpnia. 


. 2 Ostrzyhomia donoszą, że dwaj najzaufań- 
ai kanonicy porzucili prymasa węgierskie- 
go w ciężkiej dla niego dobie obecnej. Prymas 
wysłał był swoim kosztem kanonika Sedę za 
granicę, aby się leczył na oczy. 7 zagranicy na- 
dostał Seda trzy listy: do prymasa, do snfraga- 
na jego ks. Mayera i do sekretarza prymasow- 
skiego Czernocha, donosząc, że składa swoje go- 
dności na dworze prymasa i konsystorskie, tu- 
dzież urząd kapłański, a że zarazem zamyśla po- 
rzucić katolicyzm. Nadto polecił pewnemu adwo- 
katowi, aby wydobył od prymasa zaległą płacę. 
Seda posiadał nieograniezone zaufanie prymasa, 

J! przez niego przedstawiony w Rzymie papie- 
żowi, który mu też nadał tytuł protonotarjusza i 
szambelana dworu papiezkiego. Równocześnie zre- 
Zygnował kanonik Reiner, dyrektor kancelarji 
prymasewskiej, autor listów pasterskich prymasa, 
mąż nezony. Obie posady są już nanowo obsa- 
dzone. 

Dwa te wypadki wywołały przerażenie na 
dworze prymasa. Czy stoją one w związku mię- 
dzy sobą i z kampanią masońską, jaką rząd wę- 
Bierski wytoczył przeciw katolicyzmowi — jeszcze 
niewiadomo. Rząd występuje od kiłku lat zacze- 
pnie, a prymas też nie zasypiał pela i postępo- 
weniem swojem dał do zrozumienia, że nietylko 
nie dozwoli dalszego uszezapiania praw kościoła 
katolickiego, ale się też upomni o krzywdy da- 
wne. Organa kalwińskie oświadczają, że „rząd 
musi energicznych imać się kroków, jeżeli nie 
chce aby mu ultramontanizm urósł ponad głowę* — 
znany to frazes, — ale też z trwegą przewidują, 
że ztąd „wyniknie kulturkampf, na czem właśnie 
ultramontanie najlepiej wyjda, i skutków tego kul- 
turkampfu obliczyć z góry niepodobna.“ 

Ten głos Budap. Hirlapa i pism jemu po- 
dobnych, tudzież wojna, jaką właśnie teraz wy- 
toczył rząd włoski papieżowi, jak i zapędy rady- 
kałów francazkicb przeciw katolicyzmowi -- są 
dowodem, że masonerja nakazała Tiszy i Trefor- 
towi także stanąć do bojn, którzy też posłuchali, 
mimo, że fatalno ztąd skutki przewidają. 


D. 28. lipca odbył się w kasynie wojskowem 
w Poli obiad na cześć eskadry hiszpań- 
skiej, na który arcyks. Karol Stefan — oficer 
marynarki — przybyć nie mógł, i toasty Ba cześć 
króla i królowej rejentki hiszpańskich wniósł wi- 
ceadmirał br. Pitner. 


nia dowiaduje się, że ks. arcybisknp 
Oko ukończonej kuracji, którą odbywa 
w Berchtesgaden, uda się do Rzymu, celom RR 
wienia z papieżem różnych Spraw, odnoszących się 
do archidyecezji gnieźnieńsko- poznańskiej. e: 
Przybyły do Wiednia poseł pruski przy Wa- 
tykanie p. Schlózer był na dworcu Pipar 
powitany przez nuncjusza ks. Rze s i 0 
niege na obiad zaproszony, sle zajechał do hotelu. 
Z Wiednia ndaje się p. Schlózer do Wrocławia. 


Paryski korespondent Diennika Poznańskie- 
go donosi: : a, 

„Dziwaym zbiegiem okoliczności w chwili, 
w której najwięksi mocarze wschodni i zachodni 
serdecznym uściskiem manifestowali wobec Świa- 
ta zgodę,.zjawił się w Paryżu apostoł zgody, któ- 
raby w historji niewątpliwie większą od tamtej 
miała doniosłość, apostoł zgody wschodnie- 
go Kościoła z zachodnim. Włodzimierz 
Sołowie w, asceta, jakby trapista, przebywają- 
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Powieść o dziennikarzach. 


— Matilda Serao. „Vita e avanture di Riccardo Joanna“. 
Milano. 1888. — 


Powieść współczesną opanowały kobiety. 

. U nas wawrzyny konkorsowe zbierają nowe- 
listki, w angielskich salonach królują jaż dawno 
Tomansa pióra niewieściego, w Niemczech jeszcze 
1a Życia Elizy Marlitt, każda gunwernantka druko- 
wała marzenia swojej młodości, a w powieści 
włoskiej błyszczą dwa znakomite nazwiska kobie- 
ce : Olga Lidi (Febea) i Matylda Serao. 

Matylda Serao, obok temperamentu połu- 
dniowego posiada pędzel wysoce realistyczny. I 
jedne i drugie upaja i rozstraja w powieści ero- 
ol „Fantasia“, która jest wielką kroniką za- 
chwytów małych. Wznioślejszy natomiast poziom 
znajdujemy w romansie „La conquista di Roma‘, 
gdzie w potężnem małowidle przedstawia autorka 
walkę Włoch odrodzonych o ideały polityczne. 

Ostatnia powieść Matyldy Serao, zdjęta jest 
ze Świata dziennikarskiego. 

Temat to niewątpliwie najrzadszy w litera- 
turze powszechnej. Salony Nababów i siedliska 
nędzy, dawno już wyzyskane; każdy stan społe- 
czeństwa ludzkiego od purpuratów na tronach, aż 
do robotników w kopalniach miał jnt swoich po- 
wieściarzy. Miejscami od rozkoszy i nędzy współ- 
R fig się doświatów dawno zagrzeba- 
jak dja po pobudowane sfery urojone, 

O zawodzie dziennikarskim, 
stat się główną dźwignią wszelki 
mało dotąd pisano; jest to rara a 
ści i w dramacie. 


Obraz Gustawa Freytaga szczupłe 
a zresztą podobno nikt nie podał A gi. 


który dziś już 
ej cywilizacji, 
vis | w powie- 
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We Lwowie, — Czwartek dnia 2. Sierpnia 1888, 


cy w tutejszych kołach i salonach katolickich, 
mówił dużo o Kościele wschodnim i o potrzebie 
odrodzenia tegoż przez pokój z Rzymem. 

„Szyzma jest w rozkładzie; nie ma w niej 
duszy, bo tyrania i biurokracja ją wydarły. Pra- 
wda jest katolicką, powszechną, a nie można jej 
Ścieśniać i zamykać w obrębie granic jednego 
państwa. Jest to bałwochwalstwo nowoczesne, 
gorsze od pogańskiego. Sw. Włodzimierz złamał 
to dawne pogaństwo i naród swój wcielił do wiel- 
kiej rodziny chrześciańskiej. Piotr Wielki zbliżył 
Rosję do cywilizacji zachodniej, zrywając z cia- 
snem moskiewskiem pojęciem narodowości. Ale- 
ksander II. wreszcie dokonał emancypacji ludu, 
„wyzwolił ciało Rosji*. Obecnie pozostaje jeszcze 
„przez emancypację religijuą i dachową wyzwolić 
duszę“. Droga cara do Rzymu, lecz nie do Kwi- 
rynału, tylko do Watykanu, do Leona XIII., do 
grobu apostoła ludów, byłaby koroną dzieła bar- 
monii Wschodn i Zachodu. 

„Dziś ludy, trawione „epidemią narodową*, 
kłaniają się same przed sobą, jak przed „bóst- 
wem*, zamiast uznać jednego Boga i jeden Ko- 
ściół. Z tego bałwochwalstwa narodowego wynika 
ucisk słabych, odsądzonych od życia i skazanych 
na zagładę, z bałwochwalstwa szyzmatycko-rosy j- 
skiego wynika ucisk Polski, który „cięży jako 
grzech narodowy na sumieniu Rosji i paraliżuje 
jej siły moralne*. Rosja pojednana z Rzymem, za- 
pewniająca wolność religijną, nową i świetniejszą 
daleko rozpocznia epokę, a ludom da pokój i „bło- 
gosławieństwo*. y i 

Pytanie, czy to rzeczywiście marzyciel szla- 
chetny, na jakich nie zbywało między Rosjanami, 
czy zręczny wysłannik Pobiedonoseewa, aby my- 
dlić oczy Zachodowi, że Rosja pragnie zgody z 
Watykanem, ale Watykan jej nie chee — pytanie 
to trudno rozwiązać. 


Z Petersburga donoszą: Król gre- 
cki przybył d. 29. lipea do Pawłowska. Jenerał- 
gubernator odeski przybył do Petersburga celem 
porozumienia się w sprawie przygotowań do p o- 
dróży, jaką przedsięweżmie rodzina car- 
ska w jesieni do południowej Rosji. s 

Ministerstwo spraw wewnętrznych zwróciło 
się do komitetu ministrów z podaniem, aby w 
mieście Niżnym Nowogrodzie i w powia- 
tach; niżno - nowogrodzkim, bałachnińskim, sie- 
mionowskim i gorbatowskim, ogłosić wz mo- 
ceniony stan oblężenia od dnia 18. lipca 
do 28. września r. b. Prośba ta została uwzglę- 
dnioną. 

Minister oświaty Deljanow rozporządził z 
rozkazu cara aby otwarcie s ybirskiego u- 
niwersytetn w Tomsku nastąpiło 8. sier- 
pnia, jako w dniu imienin carowej. Ministerstwa, 
tudzież dwór będą podczas tej uroczystości repre- 
zentowane przez wysekich dygnitarzy, 


Niewiadomo jeszcze, czy cesarz Wilhelm, 
wracając z Danii, odwidził ks Bismarka w 
Friedrichsruhe. Na każdy sposób hr. Herbert Bis- 
mark złoży ojen szczegółowe sprawozdanie z prze- 
biegu podróży cesarskiej. Według berlińskiej ko- 
respondencji Debatów zamierza ks. Bismark usu- 
nąć się z czynnej słnżby i zachować sobie tylko 
tytuł kanclerza. Miał on powiedzieć: „Syn mój 
Herbert jest zupełnie przygotowany do objęcia 
interesów państwa, a cesarz obsypnje go dowoda- 
mi życzliwości.“ Nowa Presse powiada, że kan- 
clerz mógł to mówić, ałe tradno aby chciał po- 
rzucić służbę. 


Z Paryża donoszą: Minister wojny Frey- 
cinet zdawał sprawę na ostatniem posiodzeBiu 
Rady ministerjałnej z odwiedzin swych w zakła- 
dzie, wyrabiającym aparaty dla żeglugi n a- 
powietrznej, przyczem zapewnił, że zrobiono 
wielki postep w tej nowej gałęzi komunikacji, a 
właściciel zakładu, Renard, oświadczył, że spodzie- 
wa się większego jeszcze powodzenia w ulepsze- 
niach w krótkim czasie. 

W Tours odbyła się d. 29. lipca uroczy- 
stość odsłonięcia pomnika jenerała Meusnier. Przy 
tej sposobności odbył się bankiet składkowy na 
cześć prezesa gabinetu Floqueta. Burmistrz 
miasta Tours wniósł toast na cześć prezesa gabi- 
netu. Ten odpowiadając zastrzegł się, iż nie my- 


maae 
rysie całej psychologii warstwy społecznej, która 
ma wszystkie cechy kapłaństwa, a zarazem wszy- 
stkie znamiona obozn wojennego, która jest naj- 
bardziej potrzebną i najbardziej potępianą. 

Wysoce uzdolniona nowelistka włoska, usi- 
luje w ostatniej powieści swojej, rozwiązać Za- 
gadkę bytu dziennikarskiego. ; 

Czy zna dobrze ten świat Kapitolu i Tarpel, 
Świat zapału i burzy, pracy i rozpaczy, poświęce- 
nia i grzechu? Zna doskonale, bo się sama uro- 
dziła w tym świecie. 

Matylda Serao jest córką dziennikarza i na- 
uczycielki; ojciec pracował dla dziennika Pungolo 
w Neapolu, a matka tlómaczyła romanse dla fej- 
letonów. Matylda, licząc zaledwie lat 15, została 
w r. 1871 telegrafistką; w wolnych chwilach za- 
częła pisywać drobne szkice powieściowe. Te zwró- 
ciły uwagę prasy na młodą autorkę, a wkrótce 
poświęciła się całkowicie dziennikarstwo. Zapał 
swój do zawodu ukoronowała zaślabieniem dzien- 
nikarza, z którym wspólnie wydaje teraz dzienaik 
w Rzymie. 

„. Takiem samem dzieckiem sfery dziennikar- 
skiej jest bohater jej powieści. Kean urodził się 
wśród zapachu lamp zakulisowych, Riecardo Joan- 
na ujrzał Świat wśród kaszt drukarskich. 

Ojciec jego stał na czele dziennika w Nea- 
pola; syn wychowywał się w biurze redakcyjnem, 
spał na stosie starych gazet, a dla ochronienia od 
much, przykrywano go numerem Timesa... Pier- 
wszymi przyjaciołmi malca, byli chłopcy drukar- 
niani, kolporterzy i stary okaleczały słngas reda- 
kcji, który przyklejał adresy. 

Ojcu źle się powodziło pod względem finan- 
sowym, bo wydawca dziennika był spekulantem. 
Ale gdy Riccardo ujrzał, jak cały Świat czapko- 
wał przed ojcem, nabrał wysokiego, wyobrażenia 
o całym zawodzie. Podsycano też je na każdym 
kroku. Gdy go ojciec wziął kiedyś za kulisy, za- 


Śli wygłaszać mowy politycznej, chce tylko zape- 
wnić, że mu nie braknie ani rzetelności, ani uczci- 
wości, aby wytrwać w zasadach i widokach demo- 
kracji. Następnie podniósł zasługi jenerała Meusnie- 
ra i zakończył toastem na cześć Starej armit, 
która Francji dała sławę — eraz na cześć nowej, 
która budzi zaufanie i pokój zapewnia. Odpowia- 
dając na życzenie prozesa Towarzystwa radykal- 
nego w Tours, aby kościół odłączono od państwa, 
prosił Floquet słuchaczy, aby zaofali rządowi. 

Goblet przygotowuje notę do mocarstw w 
odpowiedzi na dwie noty Crispiego w sprawie 
massawskiej, 


Doniesienia o pierwszej części manewrów 
floty włoskiej są sprzeczne. Faktem jest, że 
zdarzyło się wiele błędów i niefortunnych ewolu 
cyj, które czynią konieczneśmi liczne zmiany w 
naczelnej komendzie floty. Wszędzie daje Bię u- 
czuwać brak pełnego dziwactw 1 kaprysów, ale 
dzielnego i doświadczonego admirała Saint Bona, 
który nie bierze udziała w manewrach z powodu 
rozdwojenia z ministrem marynarki Brinem. 

Król włoski, który cieszy SIĘ doskona- 
łem zdrowiem, wybiera się w tych dniach na po- 
lowanie w góry Coni. Królowa udaje się do Gros- 
Boney. í 


Z Rzymu donoszą: W kołach watykańskich 
utrzymują, że ces. Wilhelm ma podczas swej 
bytności w Rzymie odwidzić także Leona XIII. 
Wizyta ta napotka jednakże, na pewne trudności, 
w sprawie których odbywają się poufne rokowania 
pomiędzy wiedeńskim nuncjuszem msgr. Galim- 
bertim i niemieckim posłem przy Watykanie 
Schlózerem, bawiącym chwilowo w Wiedniu. Mia- 
nowicie chodzi o to, komu cesarz Wilhelm złożyć 
ma pierwej wizytę, królowi Humbertowi lub på- 
pieżowi ? Papież obstaje przy pierwszeństwie pod 
tym względem. 


Dzienniki londyńskie zapełnione są szczegó- 
łami o wypędzaniu z folwarków dzierżawców 
irlandzkich w powiatach Galway i Kilrnsb. 
Donoszą, że wszędzie władze egzekucyjne wzywać 
muszą siłę zbrojną, dzierżawcy bowiem zabary ka- 
dowują się, zrzucają z wysokości kamienie i leją 
na atakujących policjantów ukropem. Zdobytych w 
końcu pozycyj bronią jeszcze kobiety, które w rzu- 
caniu się na organa władzy legalnej posuwają się 
do wściekłości i szaleństwa, W sobotę zamordo- 
wano jednego dzierżawcę, który wstąpił był na 
miejsce wypędzonego dzierżawcy, tudzież robotni- 
ka polnego, który pracował u mienawistuego lndo- 
wi dzierzawcy. W obu wypadkach mordercy uszli. 

Sprawa irlandzko-angielska nrzybiera więc 
znamię coraz drażliwsze, a wypadki przyczyniają 
się do zwiększenia wzajemnej nienawiści. Równo- 
cześnie prawie z aresztowaniem deputowanego 
O'Kelly doszła wiadomość, że parnelista Ma n- 
deville, uwolniony po odsiedzenin kary z wię- 
zienia w Lallamore, zmarł nagle, i że śmierć je- 
go nastąpiła, jak orzekł sąd przysięgłych, skut- 
tkiem  niemiłosiernego i nieusprawiedliwionego 
niczem traktowania nietylko zmarłego, śle wszy- 
stkich więźniów politycznych. 

Z powodu aresztowania O'Kellyego opowia- 
dają dzienniki angielskie, że był on jednym z naj- 
gorliwszych agitatorów, i przytaczają na dowód 
bardzo burzliwą jego przeszłość. W życin tom je- 
dnak nie ma szczegółów obciążających. Cóż bo- 
wiem za ujmę może czynić O'Kellyemu, że po 
ukończeniu studjów w uniwersytecie doblińskim 
1 Sorbonnie paryskiej, wszedł jako ocholnik w sze- 
regi francuskie. Później został dziennikarzem i 
sprawozdawcą New York Heralda. i w charakte- 
rze tym udał się na Kubę, gdzie wybuchło po- 
wstanie. O'Kelly brał w niem udział, dostał się 
do więzienia, uszedł ztamtąd z niewoli przez ucie- 
czkę, a przybywszy do Ameryki, brał ndział w 
wyprawie przeciw Indjanom plemionia Sioux. Był 
później w Meksyku, w Sudanie, zawsze walcząc 
i odznaczając się niepospolitą odwagą. 

Rząd rumoński rozpoczął w Gałacn i 
Fokszanach roboty fortyfikacyjne. 

Król Milau wniósł skargę o rozwód przed 
sąd konsystorski. Ks. Q. Ghika, szwagier królowej | 


wsze go damy teatralne, czułe damy, obsypały 
słodyczami i pocałunkami. 


Nareszcie stary dziennikarz spracowany i 
wyczerpany, umarł, a w ostatniej chwili konania 
ostrzegał jeszcze syna przed zawodem dzienni- 
karskim... 

Początkowo nsłuchał Riccardo testamentowe- 
go głosu ojca; postarał się o posadę w mini- 
sterstwie. ; : 

Ale dziennikarstwo wywarło już na nim 
wpływ swój demoniczny, 8 zapach farby drukar- 
skiej działał mu na powonienie, jak perfumy. Za- 
miast w biurze, przesiadywał w kawiarniach gdzie 
studenci i literaci z namaszczeniem mężów przy- 
szłościowych, burzyli porządki istniejące. Riccardo 
w tej sferze zapalił się do pisania artykułów, 
których wszakże ku wielkiemu jego zdumieniu 1 
rozczarowaniu, nie chciał przyjąć Żaden z dzien- 
ników. ~ , 

Zdobył się nareszcie na odwagę i poszedł 
do redaktora naczelnego pisma stolicy. Zmieniły 
się czasy; ojciec jego pisywał całe Życie artyku- 
ły wstępne, na dziurawem krześle słomianem, a 
tu zastał komfort i przepych. Szef redakcji prze- 
jeżdżał we własnym powozie, map nawa 
mieli ładnie urządzone biura, była osobna sala 
dla konwersacji i osobna dła muzyki. 

Riccardo stanął teraz na pierwszym 8zcze- 
blu karjery dziennikarskiej, został „korektorem. 
Powiada autorka, że kogo ta czynność nie odstrę- 
czy od dziennikarstwa, ten musi już niepekonaną 
mieć namiętność. Korekta gazety, rozdziera wszel- 
kie złudzenia, korektor zanadto wtajemnicza się 
w nagie formy produkcji i wygląda jak kucharz, 
który stworzył arcydzieło kulinarne i stracił przy 
tem apetyt. 

Niedługo wszakże był korektorem Riccardo. 
Zostaje dobrze płatnym współpracownikiem pisma 
półpolitycznego i pół literackiego. Szef redakcji 


Natalii, był na audjencji u cara i oczekiwanym 
jesu w Scheveningen, gdzie królowa przebywa. 


Pol. Corresp. konstatnje uderzające zbliż e- 
nie Turcji do Anglii i zapowiada zmianę 
gabinetu tureckiego. Í 

Niemiecki dwutygodnik „Przegląd między- 
narodowy wszystkich armij i flot“ ogłosił studjum 
o ważności Konstantynopola dla pano- 
wania nad Europą. Po przedstawieniu dowodów o 
doniosłości posiadania tego, jedynego prawie w 
Świecie punktu strategicznego i handlowego, au- 
tor, p. Wachs, oficer pruski, wskazuje co do nie- 
go rządowi tureckiema dwa punkta słabo obwaro- 
wane : jeden w Europie, drugi w Azji. Nad Czar- 
nem morzem, o 25 kilometrów 0d KonstantyBo- 
pola, leży wieś Domodnsdere z wybornem, 4 wca- 
le nieufortyfikowanem i nawet portu sztucznego 
pozbawionem wybrzeżem, a po przeciwnej stronie 
znowu, o dwa tylko dni drogi od Skutari, szjaty- 
ckiego przedmieścia Konstantynopola, znajduje się 
nadbrzeżny punkt Riva, który autor uważa za pię- 
tę achilesową Konstantynopola. 

Stwierdzono, że powodem groźnego groma- 
dzenia się Albańczyków w maju i czerwcu 
br., były podróże agitacyjne po Macedonii i Sta- 
rej Serbii jlnego konzula rosyjskiego w Salonice, 
Jastrebowa, tudzież dwóch ajentów rosyjskich, 
Iwanowa i Muskowicza, którzy nawet broń rozda- 
wali. Porta wysłała była Redszeda baszę z woj- 
skiem, który zapobiegł zaburzeniom. 


W środkowej Azji na terytorjum perskiem — 
ale blisko granicy „krajo Zakaspijskiego* wybu- 
chło jakieś powstanie — jeżeli prawda, co rosyj- 
ska Ajencja północna donosi. Według doniesień 
jej ze stolicy Persji, z Teheranu zamieszkujący 
w prowincji asterabadzkiej Turkmeni-Jomudowie 
zbuntowali się z orężem w ręku i zrabowali sąsia- 
dujące z Asterabadem wioski i miastu samemn 
zagrażają. Dnżo ludzi jest zabitych. Mieszkańcy 
Asterabadu udali się do szacha i do gubernatora 
Chorassanu z prośbą o pomoc, ponieważ guberna- 
tor Asterabadu nie ma dostatecznej siły wojsko- 
wej dla stłumienia powstania. W samym Astera- 
badzie i w warowni Ak-Kale blisko granicy lud- 
ność głód cierpi; handel eałkiem ustał i wszyst- 
kie sklepy pozamykane. 


Jeszcze o zjeździe peterhofkin. 


Podawaliśmy głosy rosyjskie i niemieckie © 
zjeździe monarchów w Peterhofis, Bardzo cha- 
rakterystycznemi, acz również nie przywiązują- 
cemi wielkiej wagi do politycznych wyników zja- 
zdn, Są głosy prasy francuskiej. 

Journal des Dóbats tak pisze : 

„Jeżeli istniało życzenie, ażeby zjazd monar- 
chów w Peterhofie spowodował znaczniejszą zmia- 
nę w dzisiejszym stanie rzeczy, to Niem*y powinny 
były przejednać rosyjskiego sąsiada faktami do- 
konanemi, albo zachęcić go do akcji energiczniej- 
szej, albo też nakoniec przyrzoc Rosji, łe starać 
się będą nie tylko platonicznie o przywrócenie 
pierwotnych stosunków w Sofii. Z tych trzech hi- 
potez pierwsza jest niemożebną. Gdyby cesarz 
Wilhelm Il. hył miał zamiar nakłaniać cara Ale- 
ksandra do rezygnacji, to byłby nie przedsiębrał 
podróży. Z drogiej strony zaś byłoby nieprawdo- 
podobnem, żeby Rosja po trzecbletniej przezorno- 
ści i cierpliwości zmieniała nagle swoją postawę 
i politykę, ażeby iść za radą młodego władcy, 
którego zamiary są wprawdzie jak najlepsze, który 
jednak jako rękojmię swojej przyjaźni ofiarował 
tylko słowa i odwiedziny. Nic nakoniec nie po- 
zwala na przypuszczenie, żeby Niemcy w polityce 
względem Wschedu, miały zamiar odstąpić od sy- 
stemu swojej filozoficznej objętości, o której ks. 
Bismark wielokrotnie z trybnny parlamentarnej 
zapewniał. Skoro się zatem ograniczymy na prakty- 
czne, bezpośrednie, pozytywne następstwa svotka- 
nia w Peterhofie, to śmiało możemy bwierdzić, że 
nie ma żadnych, lub są bardzo mierne. Rokowano 
prawdopodobnie, ałe nic nie postanowiono. 

„Polityka dwóch wielkich krajów, takich mia- 
nowicie, których polityka zagraniczna zawisłą jest 
mniej więcej od osobistego kierownictwa, ozna- 


napomina go, żeby się wzorował na Figarze pa- 
ryskim, bo ta manja naśladowania króla balwa- 
rów nadsekwańskich, rozpowszechnioną jest także 
i we Włoszech. 

Spełnia Riccardo zadanie swoje znakomicie. 
Najniklejszą, najgłupszą treść, ubiera w formę 
wykwintną, błyszczącą. Ściśle też przestrzega po- 
lecenia redaktora, robienia jaknajczęstszych nstę- 
pów (a capite), bo publiczność nie lubi długich 
okresów i pragnie co chwila odetchnąć. 

Staje się ulubieńcem pnbliczności... Młody, 
przystojny, dowcipny, znajduje powodzenie w sa- 
lonach, na których piękne królują kehiety. Pie- 
niądze traci, bo przywyka do Życia wystawnego. 
Nieraz, słuchając pieszczotliwego szeptu div tea- 
tralnych, polujących na reklamy, nie ma ni lira 
w kieszeni. 

— Napisz artyknł, jeżeli ci kobiety czas 
zostawiają! — woła do niego szef redakcji. — 
Pisuje artykuły, ale pamięta i o kobietach. Mnó- 
atwo ma zachwytów i rozczarowań, romansów i 
awantur, a wszystkie ułudne i przelotne, jak 
piana wina szampańskiego, jak styl Figara. 

Nareszcie staje na zenicie ambicji dzienni- 
karskiej, zakłada własną gazetę. Byliśmy już 
w drukarni, ekspedycji i redakcji... Teraz antorka 
z całem wrażeniem realizmu odkrywa nam taje- 
mnicę buchałterji dziennikarskiej, kosztorys ga- 
Zoty... 

ý Tak jest, potrzeba dziennikowi, jak powie- 
dział Girardin, przynajmniej jednej myśli na 
dzień i potrzeba, jak wie każdy wydawca, pie- 
niędzy na cały rok; dziennik bez kapitału to złu- 
dzenie i farsa. 

Riccardo udaje się do pewnego bankiera, 
który ma piękną żonę, z prośbą o pomoc; mocarz 
giełdowy odpowiada przyjacielowi demu: 

— Dzienniki nowożytne są przedewszystkiem 
spekulacją, przedsiębiorstwem, 8 potem dopiero 
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czaną jest nie tylko przez dyplematyczne porozu- 
mienia, wymianę not lub podpisywanie traktatów. 
Jeżeli odwiedziny młodego cesarza w Poterhofie 
nie nastręczają jeszcze pewnych danych do zorjeu- 
towania się, to są wszakże niewątplir „« 1owodem 
gorącego życzenia Wilhelma II, utrzymania do- 
brego porozumienia z Rosją, i nie nie stoi na prze- 
szkodzie, ażeby Życzenie to jutro lnb pejntrze, 
stosownie do nieprzewidzianych okoliczności, które 
lada chwila objawić się mogą na Wschodzie, nie 
spełniło się czynami. Nie chciano tego wyraźnie 
powiedzieć, ale zrozumiano to doskonale i w Lon- 
dynie i w Rzymie i w Wiedniu“. 

National, organ lewicy republikańskiej, za- 
patruje się nieco fantastyczniej, nsiłuje bowiem 
udowodnić, że wizyta cesarza Wilhelma II. w 
Petersburgu, sprowadziła klęskę dla polityki Nie- 
miec, ale przedewszystkiem dla polityki ks. Bis- 
marka. National kończy oświadczeniem: 

„My więc możemy bez nienkontentowania 
pogiądać na powrót z Peterhofu, W ciagu tej 
podróży wyszły na jaw dwa fakta, które są po- 
myślne dla utrzymania pokoja: postawa niechętna 
cara, który wzgardził podarunkami Artaxerresa, i 
zmniejszenie przyjaźni, jaką żywiły dla Niemiec 
mocarstwa południowe. To dowodzi dostatecznie, 
ag nic nie straciła na zjeździe w Peter- 
ofe.“ 

Liberté roztrząsa, czegoby Niemcy żądały od 
Rosji za uregulowanie sprawy bułgarskiej w inte- 
resie rosyjskim, i przychodzi do wniosku że Niem- 
cy żądałyby od cara, jeżeli nie gwarancji utrzy- 
mania krajów, nabytych traktatem frankfarekim, 
to przynajmniej przyjaźnej neutralności Rosji w 
razie nowego zatargu z Francją. W końcu udowa- 
dnia Liberté, że nie byłoby to żadną miarą inte- 
resem Rosji, bo Francja potrzebną jest do utrzy- 
mania równowagi, po której zachwiśniu musiała- 
by Rosja albo przyjąć supremację Niemiec, albe 
też steczyć z państwem Niemieckiem śmiertelną 
wojnę. 


zm)JAZALYT. 


Zjazdy cesarza Wilhelma z obcymi monar- 
chami na chwilę przerwane, ale nie skończone. 
Jak słychać z Berlina, cesarz ma w ciągu aier- 
pnia odwidzić króla belgijskiego w Spaa, a ztam- 
tąd pojechać do Amsterdamu dla złożenia wizyty 
także choremu królowi holenderskiemu. 

Pomimo zaprzeczenia National Ztg. utrzy- 
muje się w Berlinie silnie pogłoska 0 mającym 
w jesieni nastąpić zjeździe monarchów większych 
państw europejskich w Berlinie. Pogłosce tej je- 
dnak oraz z Wiednia zaprzeczono. Wedłng wia- 
domości z Londynu, ma cesarz Wilhelm w jeaieni 
zjechać się z królową Wiktorją w Badon-Baden, 
a następnie odwidzić ją w Londynie. Trndno je- 
dnak w to awierzyć po przyjęcin, jakiego doznał 
jon. Winterfeldt n królowej. 

Według Debatów hr. Kalnoky, p. Crispii p. 
Giers odwidzą ks. Bismarka w Kissiagen, i tylko 
niewiadomo jeszcze, czy razem, czy z osobna 
przybędą. 

Ambasador francuski w Petersburga Labon- 
laye odjechał do Paryża, aby zdać sprawę zo zja- 
zdu dwóch cesarzy. 

W Kopenhadze miała ludność zachowywać 
się bardzo ozięble wobec cesarza Wilhelma. 

Do Pol. Corr. donoszą z Petersburga, ił 
tamtejsza Rada miejska odbędzie w tych dniach 
nadzwyczajne posiedzenie, na którem naczelnik 
miasta da wyraz radośnemu uczucia ludności ato- 
licy z powodu wizyty złożonej carowi przez cesa- 
rza Wilhelma. 


Dalsze doniesienia Corr. de U Est z Pesters- 
burga zapewniają, Że wedle wyrażenia. użytego 
przez Journal de St. Petersbourg, wskutek zjazdu 
pokój zapewniony jest na dłagie lata. Podczas 
zjazdu odbyły się bardzo doniosłe konferencje, a 
ich skutek zapisany został w protokełach i me- 
morandach. „Cesarz Wilhslm pożegnał się z 6a- 
rem Z przeświadczeniem, że Aleksander III. 
pragnie szczerze pokoju, a car ze swej strony 
najzupełniej przekonanym jest, że we wszelkich 
okolicznościach w których wejdą w grę uprawnio- 
ne życzenia Rosji , będzie mógł liczyć na poparcie 


literackim lub politycznym czynem. Podstawą 
pańskiego zamiaru musi być interes, a do tego 
nie masz żyłki.. Jesteś pan jenialnym pisarzem 
i lepiej zrobisz, jeżeli pracować będziesz i nadal 
dla obcych, Nadto masz pan umysł zbyt niepo- 
dległy i nie potrafisz kapitulować na rzecz przy- 
kazań chwili. 

Riccardo z dziennikiem swoim pada... Był 
organem stronnictwa prawego Środka w parla- 
mencie, ale redaktor innego pisma o grzbiecie 
bardziej giętkim schwycił mu subwencję z pod 
nosa. Bohater rozpacza 1 w chwili najwyższej de- 
speracji postanawia pozbyć się kłopetów finan- 
sowych, w zwykły w obecnem stuleciu sposób 
samobójstwa. 

— Zabij dziennik, ale nie siebie — nowia- 
da mu stary, wypróbowany współpracownik. — 
Nie zważałeś nigdy na podziemną rebetę przeci- 
wników.. Chciałeś być olimpijczykiem, a teraz 
obala cię brak pieniędzy na druk i papier. 

.,Otrząsa się tedy Riccardo Joanna x melan- 
cholii i zabiera swoje lary i penaty z Rzymu do 
Medjołanu, gdzie zakłada dziennik według przy- 
kazań chwili. 

„ Nis jest już teraz wyznawcą żadnej zasady, 
ani prorokiem ideału ładnego ; jest tylko dwora- 
kiem tej wielkiej masy, która się nazywa publi 
eznością. Dla jej wad i przywar, dawniej miewał 
wzrok Juwenała i Junjasa ; dziś schlebia jej in- 
stynktom powszednim, jak elown cyrkowy. Gardzi 
sobą 1 nienawidzi swego dziennika, ale płynie dā- 
lej na fali. 

Powodzenie ma różne, Mob kawiarniany 
przepada za jego pismem, zbudowanem na sensa- 
cji i skandalu. Prenumerata rośnie, a natomiast 
kamienują go inne, w bycie zagrożone dzienniki. 
Primadonna operowa błaga go, aby jej zbytnio 
nie chwalił, bo inaczej rozedrą jej sławę kanibale 
konkurencji... Powodzenie namacalne, brzęczące, 
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swojego cesarskiego przyjaciela !“ W ministerstwie 


spraw zewnętrznych w Petersburgu panuje wielka 
radość. Cesarz Wilhelm obiecał najzupełniej bez- 
interesowne poparcie w celu przywrócenia szcze- 
rze przyjacielskich stosunków między Rosją a 
sprzymierzeńcami Niemiec, a mianowicie Austrją. 
W końcu powtarzają, iż liga pokojowa zmieni 
swój nieprzyjaźny względem Rosji charakter, i 
nareszcie wspominają o możliwości częściowego 
rozbrojenia, co już zakrawa na idyllę lnb zły 
żart. 

Petersburskia doniesienia Gaz. Kolońskiej 
wcale inaczej opiewają. Czytamy w nich: „Nawet 
w kołach, za dobrze informowane poczytywanych, 
robią sobie całkiem błędne wyobraźenia co do 
skutków odwidzin cesarza. Zdaniem ich, Niemcy 
muszą texć._niejako czynnie wspierać Rosję co do 
Bułgarji i podjąć tam kroki, a całkiem zapemi- 

_nają, że to przecie najpierw rzeczą Rosji jest, po- 
starać się o odzyskanie swego dawnego wpływu 
w Bułgarji, w czem na moralnem poparciu ze stro- 
ny Niemiec poprzestać może, na które jednak i 
przed odwidzinami cesarza liczyć mogła. 


„Już to w panslawistycznym systemie leży, 
budzić fałszywe nadzieja co do odwidzin cesarza, 
aby następne rozczarowanie módz wyzyskać dla 
swoich celów podżegawczych. Cesarz Wilhelm 
wywarł wszędzie dobre wrażenie, jakkolwiek te- 
mu i owemu niejedno się nie podoba. Co do roz- 
dania orderów, zrozumiano bardzo dobrze, czemu 
z pomiędzy wszystkich dostojników wojskowych 
tylko szef jlnego sztabu Obruczew nie otrzymał 
pruskiego orderu“. 


Według doniesioń z Berlina, kandydatura 
księcia Waldemara na tron bułgarski, propagowa- 
na wrzekomo przez Niemcy, nie ma teraz więcej 
szans urzeczywistnienia, aniżeli w r. 1886. Król 
grecki stanowczo jest temu przeciwny, aby jego 
brat poszedł do Bułgarji i sam książę Waldemar 
nie wiele ma ochoty do podjęcia się podobnej 
misji. A zresztą przyznają tam, że o kandydatu- 
rze tej wówczas dopiero będzia można mówić na 
serjo, gdy książę Ferdynand opuści Bnłgarję, na 
co się aa razie bynajmniej nie zanosi. 

Jakie niestworzone rzeczy wygłaszają dzien- 
niki rosyjskie, niechaj za dowód posłuży następu- 
jące doniesienie Odeskiego Wiestnika: „Książę 
Koburski opuszcza tron. Wczoraj otrzymaliśmy z 
Ruszczuku następującą wiadomość : „Książę Fer- 
dynand ze swoją matką księżną Klementyną, wsie- 
dli na parowiec austrjacko-dunajskiego towarzy- 
stwa „Orient* specjalnie dla nich zamówiony. 
Książę zapłacił koszta wynajmu aż do Orsowy. 
W Ruszczuku książę i księżna nie przyjmowali 
nikogo. W Sistowie i Nikopołu starali się nie po- 
kazywać pnbliczności i unikali najmniejszego oka- 
zywania im honorów. W Bułgarji panuje przeko- 
nanie, że książę Koburski opuszcza na zawsze 
kraj, i że kwestja bułgarska została ostatecznie 
zadecydowaną w Petersburgu. Oczekiwanym jest 
na tron bułgarski duński książę Waldemar. W 
bardzo prędkim czasie, według słów otrzymanej 
przez nas korespondencji, będą wyznaczone wybo- 
ry do wielkiego narodowego sobrania, któremu 
przedstawiony będzie kandydat na księcia.“ 


Ż uroczystości kijowskich. 


Wielce charakterystycznem jest, co pisze 
organ hr. Kalnokiego Frmdbltt: „Według donie- 
sień z Kijowa, niewątpliwym jest faktem, że ten 
z nazwy i okazji religijny obchód schrześcianizo- 
wania Rosji był przez autorów swoich na to obli- 
czony, aby wyprawić szumną manifestację poli- 
tyczną i światu europejskiemu zaprodukować 
widowisko nowego tryamfn idei panslawisty- 
cznej. — Panslawiści liczyli na przybycie wszy- 
stkich kierujących figur rosyjskich i wszystkich 
znakomitości słowiańskich z zagranicy. Ale się 
srodze zawiedli. Ani carska rodzina, ani rząd, 8e- 
nat, żadna wielka korporacja rządowa nie są tam 
reprezentowane, ani nawet jenerał-gubernatorstwa 
i gubernatorstwa. Tylko kilka gmin z połndniowej 
Rosji wysłały delegatów. 

„Bardzo skąpo też reprezentowaną jest „za- 
granica słowiańska* — z Serbii przybyło 58, z Buł- 
garji 12 osób, i to na ochotnika, bo nikt ich nie 
wydelegował. Tosamo tyczy się Słowaków, Serbów 
węgierskich, Kroatów i Rusinów, których wszyst- 
kiego 24 sztuk przybyło. Żaden kościół prawosła- 
wny nie jest reprezentowany, gdyż metropolita 
czarnogórski jest zaliczony do episkopatu rosyj- 
skiego. Nadto z wielu stron zapewniają, iż rząd 
rosyjski wcale jest kontent, że obchód ten zacho- 
wał znamię narodowo -rosyjskie, gdyż zamienienie 
go w manifestację panslawistyczną nie odpowia- 
dałoby obecnemn usposobieniu Petersburga, a zwła- 
szcza Peterhofa*. 


Uroczystość petersburska z d. 27. z. m. nie 
bardzo się powiodła. Deszcz rozpędził zwłaszcza 
czynowników. Nadeszły jeszcze następujące wia- 
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GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 2. Sierpnia 1888. 


czestniczyli w niej: biskup taurydzki i symfero- 
polski, duchowieństwo wszystkich kościołów miej- 
scowych, wszystkie wojska w mieście stojące z 
chorągwiami, przedstawiciele miasta, uczniowie 
różnych szkół i starsi zgromadzeń rzemieślniczych. 
Procesja poszła ulieą EKkateryńską, prospektem 
Nachimowskim i częścią ulicy Wielkiej Morskiej, 
a ztamtąd zwróciła się na drogę, do Chersońskie- 
go klasztoru wiodocą. W nowopoświęconej świąty- 
ni tego klasztoru odprawiono modły do ks. Wło- 
dzimierza ze Święceniem wody; poczam nastąpiła 
procesja naokoło klasztoru. U wrót onego procesja 
z miasta spotkana została przez przełożonego z 
bracią, tudzież arcybiskupa chersońskiego i odes- 
skiego i wszystko duchowieństwo. Po wejściu do 
klasztorn uczestniczący w procesjach arcypasterze 
z wyznaczonem do tego duchowieństwem, rozdzie- 
lili się celem jednoczesnego odprawienia mszy we 
wszystkich trzech świątyniach klasztoru, po skoń- 
czeniu której odprawiono modły, poświęcono wodę 
i pokropione chorągwie wojskowe. Po południu w 
świątyni górnej, niepoświęconej, miał miejsce od- 
czyt dla Indu, przedstawianie deputacji i rozda- 
wanie broszur. Dwa parowce bezpłatnie przewo- 
ziły publikę z Sebastopola də Chersonezu. W tym 
ostatnim była wieczorem iluminacja; dziś miasto 
i statki przystrojone we flagi, a wieczorem będzie 
znowu illuminacja i zabawa ludowa na bulwarze. 


Niżny Nowogród d. 29. lipca. Wezoraj 
po procesji z katedry i wszystkich cerkwi do rze- 
ki Oki, celem święcenia wody, odbyła się jeszcze 
mała procesja na plac Makarjewski. Ta odbyło 
się nabożeństwo z podniesieniem flagi jarmar- 
cznej. Zalane są tutaj paski Grebnowskie, skut- 
kiem czego wstrzymano wyładowanie transportów 
Żelaza. 

Kijów d. 29. lipca. Na obiedzie, danym 
przez miasto, obecnych było około tysiąca osób, 
prócz licznych adresów do metropolity kijowskiego 
i halickiego, Platona. 

Od różnych dycezyj, miast i towarzystw 
nadeszło przeszło sto gratulacyjnych telegramów, 
głównie z krajów słowiańskich, lubo jeszeza nie 
wszystkie telegramy odczytane zostały. Prócz 
wielu słowiańskich gości, o których się już wspo- 
minało, znajdowali się na ebiedzie: poeta sło- 
wacki Swietozar Hurban Wajański, który był da- 
wniej w Kijowie na uroczystości Cyryla i Metodego, 
Paweł Mudrok, weteran i patrjota, Ambro Pistor, 
redaktor gazety słowackiej Narodne Nowiny, 
dr. Franciszek Barwicz, który urządził w roku 
przeszłym zgromadzenie ludowa Morawian, zdecy- 
dowanych na powrót do prawosławia, i inni, 
Nadchodzą z różnych miejsc liczne telegramy 
Z wyrazem współczucia z okazji zgonu przez 
wszystkich poważanego naczelnika kraju, A. R. 
Drentelna. Na trumnie zmarłego złożono. wielką 
ilość wieńców od instytucyj i towarzystw. Na po- 
grzeb spodziewany jest minister wojny i ks. Ale- 
ksander Oldenburski; pogrzeb odbyć się ma w 
dniu 31. b. m. na mogile Askolda. 

Kijów d. 81. lipca. Były metropolita 
serbski Michał, pozbawiony jak wiadomo swego 
urzędu przez króla serbskiego, ma zamiar wnieść 
memorjał w swej sprawie do soboru kijowskiego, 
który następnia ma się zająć usunięciem szyzmy 
bułgarskiej, reorganizacją kościoła ormiańskiego, 
wznowieniam jedności pomiędzy kościołem prawo- 
sławnym i koptyjsko-abisyńskim. 

Obecni tu Rusini przybyli bez paszportów. 

Ateny d. 29. lipca. Poselstwo rosyjskie 
urządziło w porcie Pirejskim obchód 900. rocznicy 
chrztu Rusi. Parowiec rosyjski „Zabijaka* oraz 
stojące w porcie statki greckie były przystrojona 
flagami. 


Urzędowy dziennik czarnogórski ogłasza te- 
legraficznia pozdrowienie Pobiedonoscawa, dato- 
wane z Kijowa a przesłane w imienin całego ko- 
ścioła rosyjskiego księcin i narodowi czarnogór- 
skiemu. Odpowiedź księcia mówi, że Czarnogóra 
obchodzi z Kijewem jedność religijną i wznosi 
modły za cara jako opiekuna prawosławia. Wy- 
miana ta depesz pomiędzy Pobiedonoscewam a 
księciem czarnogórskim, uważaną jest wa Wie- 
dniu za rodzaj demonstracji, zwłaszcza że ogło- 
szoną została w urzędowym dzienniku. 


Kronika miejscowa | zAMiBjSCOWA. 


Lwów dnia 1. sierpnia. 


* Następca tronu arcyks. Rudolf odbył 
wczoraj (t. j. we wtorek) rano przegląd 30 i 95 p. 
p. Rewja rozpoczęła się przed godziną 6 na wzgó- 
rzach zamarstynowskich, gdzie w wyciągniętej linii 
pułki owe uszykowały się pod komendą jenerała Al- 
b»riego. 

Wnet po godzinie 6 przybył arcyksiążę, i powi- 
tany przy odgłosach hymnu cesarskiego w zwykły 
sposób, odbył przegląd brygady. 

Wnet po przeglądzie rozpoczęły się ćwiczenia, 
którym przyglądała się liczna publiczność. Najpierw 
odbyły się ćwiczenia taktyczne, później w brygadzie 
na tym terenie, na którym i onegdaj ćwiczenia się 


finansowe oszałamia Riccarda; pewna grupa ofia- 
ruje się kupić pismo, butny, rozgłosem 
Riccardo żąda niemożliwej sumy, aż nare-zcie wy- 
chodzi z mody... 

Wychodzi z mody, bo konkurencja wy 
pismo, ) 
było, przedstawia się jako niedołęztwo. 
z bohaterem staje skrzydlata reporterja, telegra- 
my jego nikną wobec doniesień nowego dzienni- 
ka, wyczarowanych gdzieś z głębi gabinetów dy- 
plomacji, a cały Riecardo jest mały na polu sen- 
sacji i skandalu w porównaniu z alarmem, jaki 
budzi nowe pismo. Dziennik jego wegotuja tylko ; 
bohater jest zapomniany. 

Swietnie wyrysowała autorka, w początku 
powieści Riccarda w chwili, gdy pisał jeden z 
tych artykułów, który cały Rzym podziwiał. Pó- 
źno w nocy przyleciał z wykwintnegó, wesołego 
towarzystwa, z kapeluszem na głowie i z cyga- 
rem w ustach, zasiadł do biura 1 zaimprowizował 
artykuł, który drobnemi kartkami chłopak zano- 
sił do drukarni. Teraz inaczej, Teraz spracowany 
jak stara maszyna, z zaciśniętemi ustami redaga- 
je pismo, za pomocą nożyczek. 

Zeszedłszy do suteryn prasy, pędzi żywot 
marny. On, który nigdy nie znał znaczenia pienię- 
dzy, teraz nie ma czem opłacić białych murzynów 
swego dziennika. Wszyscy go opuścili, a ze wszyst- 
kich pozostał mu do ostatniej chwili wiernym tyl- 
ko młodzieniec, twarzą i wiarą przypominający 
Jana Chrzciciela. 

Ten, mimo, że widział całą opłakaną i upo- 
karzającą mizerję bytu swego szefa, przecież woła 
w końcu powieści: „a mimo to zostanę dziennika- 
rzem |* 

Dla czego ? 


Dla tego, że jemu, tak samo jak Riccardo- 


wołuje 


wi w młodości, podziałała na powonienie farba 


npojony | drnkarska, jak perfumy... 


W takich oto ramach przedstawia Matylda 
Serao Świat dziennikarski. 
Podziwiać nałeży wielką prawdę życiową po- 


wobec którego wszystko, co dotychczas | staci i stosunków. Np. kobiety przesuwają się 
Do walki | przez całą powieść, jak mgliste obrazy i nigdzie 


długo nie zatrzymują uwagi czytelnika. Kobiety 
jako centrum ruehu nowelistycznego nie ma w 
ogóle w powieści: jedyną w niej namiętnością 
jest dziennikarstwo jako zawód i karjera. Właści- 
wość ta jest żywcem zdjęta ze Świata dziennikar- 
skiego. Poeci i artyści, Byrony i Liszty, żyją mi- 
łością dla kobiet, która się im staje źródłem na- 
tchnień i podraźnień artystycznych; dziennikarz 
na ten kult nie ma czasu. Trąbka alarmowa po- 
żaru odwołuje reportera z uścisków kochanki, a 
trybuna parlamentu, na której rozstrzyga sią bi- 
twa, nerwy dziennikarza politycznego znieczula na 
kwilenie dziecka w domu. 

Wszakże mimo całej prawdy malowidła obraz 
Matyldy Serao nie jest wykończony i nie daje 
całej psychologji stanu dzinnikarskiego. Właści- 
wie bowiem Riccardo Joanna- nie zasługuje na 
wielką sympatjąę. Paroksyzm zasad prędko, za 
prędko minął u niego istaje on przed nami mięk- 
ki, lekki, zmysłowy, użycia żądny, w szarej mgle 
swojego otoczenia jako przedsiębiorea dziennikar- 
ski, którego ideałem Girardin i Villimessant. Gdy- 
by był fabrykantem mydła, albo eliksiru długie- 
go życia, takie samo wywierałby wrażenie pomi- 
mo, ża rzeczywiście urodził się dziennikarzem. 

Tu w tej powieści nie ma psychologji ide- 
alistów dziennikarskich, którzy jeszcze nie wymar- 
li i najczęściej z nadobłocznej sfery poezji scho- 
dzą do ołowiem czcionek nasyconych pracowni 

rasy współczesnej. W tej sferze jednodniowego 
ywienia molocha publiczności, marnieją często 
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odbywały. Przytem omal że nie przyszło do wypad- 


ku, gdyż jadnemu z majorów spłoszył się koń i wy- 
sadził jeźdzca z siodła. 

O godz. 10 na polecania arcyksięcia zapowie- 
dziano spoczynek, a wnet później uszykowały się oba 
pułki do defilady. Widok był istotnie piękny, a zo- 
stał utrwalony, gdyż fotograf tutejszy p. Berętraun 
uzyskawszy pozwolenie arcyksięcia, zrobił dwa, o ile 
ze szkieł wnosić można, wcale udatne zdjęcia. Defi- 
ladę prowadzili pod komendą jenerała Albori pułko- 
wnicy Tempis (30 pp.) i Giunio (95 pp.) Pułki ma- 
newrowały z rozwiniętemi chorągwiami nader pięknie 
— chociaż teren był do defilady jak najgorszy. W je- 
dnem np. miejscu przechodzili żołnierze przez bagno, 
w którem grzęźli pe kostki. 

O godzinie 11 wrócił arcyksiążę do hotelu 
Żorża. W chwilę później przybyły do miasta oba puł- 
ki piechoty. 

Punktualnie o godzinie 12 wyjechał arcyksiążę 
w towarzystwie adjutantów z hotelu Żorża, udając się do 
komenderującego ks. Wiirtemberskiego na śniadanie. 
Dostojny gospodarz kazał zastawić stół na 15 nakryć 
pod werandą w ogrodzie, co przez arcyksięcia mile 
zostało przyjęte. Prócz arcyksięcia i należących do je- 
go świty podpułkewnika Mayera i kapitana Gie- 
sla, oraz samego gospodarza, przybyli na to śnia- 
danie pp. namiestnik, jenerałewie Krieghamer, Ku- 
kuli, Gradl, Kraumanr, br. Gagen, br. Spinette, br. 
Albori, Watek, szef sztabu jeneralnego hr. Rosenberg- 
Orsini i adjutant ks. Wiirttemberskiego porucznik Flo- 
rianschiitz. 

Naprzeciw werandy, pod którą zasiedli goście, 
umieszczoną została muzyka 9 pp., która pod kierun- 
kiem swego kapelmistrza p. Falla odegrała z całą 
precyzją 8 utworów. 

Po śniadaniu u ks. Wiirtemberskiego, które 
skończyło się o godzinie 1 minut 40, powrócił 
arcyksiążę do hotelu Żorża, a przebrawszy się, w 
pół godziny wyjechał na lustrację koszar woj- 
skowych, w których pomieszczone są tutejsze pułki 
piechoty. 

Po godz. 4 powrócił arcyksiążę do hotelu i po- 
został w swem mieszkaniu aż do obiadu. 

O godzinie 7 zebrali się liczni goście w dolnej 
sali hotelu Żorża, gdzie arcyksiążę dał obiad na 24 
osób. Salę przystrojono zielenią i kwiatami, na stole 
ustawionym w podkowę poustawiono bukiety. Boczny 
pokój umeblowany nader wykwintnie służył za gabi- 
net do przyjęcia i odbycia cercle. 

Z zaproszonych gości byli ebeeni: ks. Wiirttem- 
berski, namiestnik, marszałek, jenerałowie Kriegha- 
mer, Kukuli, Gradi, Krauman, br. Gagen, br. Spi- 
nette, br. Albori, Watek, szef sztabu jeneralnego hr. 
Rosenberg-Orsini, podpułkownik Mayer i kapitan Giesl 
adjatanci arcyksięcia, porucznik Florianschiitz, adju- 
tant ks. Wiirttemberskiego, oraz pułkewniey konsy- 
stujących w naszem mieście pułków piechoty pp. 
Giunio, Wentzel, Dylewski, Tempis, Pilat, Wienór 
i Prawda. 

Podczas ebjadu przygrywała muzyka 9 pp. pod 
kierownictwem kapelmistrza Falla. Po skończonym 
objedzie wyjechał arcyksiążę z hotelu Żorża i przy- 
był na dworzee kolei Karola Ludwika o godz. 8 m. 
40 wieczór. Powóz wjechał do wnętrza dworca kole- 
jewego z lewej strony głównego budynku. W chwili, 
gdy arcyksiążę wjeżdżał do bramy przed budynkiem 
stacyjnym, kazał stanąć, wysiadł z powozu i przy- 
stąpił wprost do inspektora kolei Karola Ludwika, p. 
Burescha, wyrażając mu serdeczne podziękewanie za 
trudy poniesione z pewodu towarzyszenia pociągowi 
z Krakowa do Lwowa. Arcyksiążę wsiadł natychmiast 
do wagonu salenowege i pracował do godziny pół do 
2 w nacy. 

Trzy wagony salonowe, które służyły de użytku 
arcyksięcia, przyczepiono o godz. 5 rano do pociągu 
osobowego kolei państwowej, idącege do Węgier, a 
punktualnie e godz. 5 min. 20 edjechał arcyksiążę 
z dworca lwowskiego. Na peronie przy odejściu po- 
ciągu byli obecni: dyrekter ruchu kolei państwowej 
p. Kłosowski, jego zastępca p. Słoniński, inspektor 
Huppert, inspektor p. Buresch, naczelnik kolei Czer- 
niewieckiej p. Eckhard. Pp. Kłosowski i Huppert po- 
jechali pociągiem, wiozącym arcyksięcia, aż do Ławo- 
cznego. 

* Ks. Stefan Pawlicki został mianowany przez 
papieża konsultorem śtej kongregacji indeksu. 


* Dr. Oskar Widmann, prymarjusz szpitala 
powszechnego wyjechał na kilka tygodni do Krynicy. 


* Minister handlu Bacquehem wyjechał d. 29. 
z. m. do Ellischau. 


* Mianowania. Prezydent ministrów jako kie- 
rownlk ministerstwa spraw wewnętrznych, zamiane- 
wał komisarza pewiatowego Wiktora Kalitę, komi- 
sarzem policji przy lwewskiej dyrekcji policji. 

Prezydjum wyższego sądu krajowego we Lwo- 
wie zamianowało praktykanta rachunkowego Alojzego 
Wiktora Lewickiego asystentem rachunkowym, tu- 
dzież praktykanta rachunkowego krajowej dyrekcji 
skarbu we Lwowie, Jana Józefa Niestenbergera 
praktykantem rachunkowym przy wyższym sądzie 
krajowym we Lwowie. 

* Prezentę na gk. probostwo w Kuliczkowie 
dek. Bełzkiego, otrzymał ks. Al. Bruniec. 


* (Qbchód pamiątkowy zgonu śp. Teofila Wi- 
śniowskiego i Kapuścińskiego odbył się wczoraj przy 
tłumnym udziale publiczności, która ustawiwszy krzyż 
na miejscu stracenia iluminowała go i odśpiewała 
pieśni patrjotyczne. 


talenta i więdną uczucia, a zajmującą byłaby dja- 
gnoza wszystkich przeobrażeń, jakim młody i za- 
palny umysł ulega w żarnach zawodu dziennikar- 
skiego. Dla całości należało narysować Katonów 
przekonań — czyż jch już nia ma? — a tam, 
gdzie burza wywraca zasady, podać kronikę upad- 
ku, patologję odstępstwa. Słabo też jest przedsta- 
wioną bokserska częstokroć walka dziennikarzy 
między sobą, walka o hasła, albo o osoby, turniej 
dla prawdy, albo dla sportu, bój tytanów, albo 
obraz rozbestwienia. f 

Ze wszystkich zawodów społeczeństwa, naj- 
rychlej i najbardziej denerwaje się rasa dzienni- 
karska. Wszystko dla niej jest rozdraźnieniem; 
wielki trjomf, zarówno jak i mała klęska. Są na 
przemiany bogami, improwizującymi nowe światy, 
albo wołami roboczemi, które dławi jarzmo znie- 
nawidzone. Mózg i sen poświęcają dla publiczno- 
ści, a w ognia pracy, chwytającej wrażenia doby 
z pośpiechem błyskawicznym, szermierz pióra sam 
często nie wie, co się z nim dzieje i cosię z nie- 
go stało. Żyjąc dla chwili, żyje bez jutra. Jeżeli 
był spekulantem, zasłużył sobie na wzgardę ludzi 
wiary ; jeżeli był wyznawcą, ma nagrodę tylko w 
czystem snmieniu. Riccardo Joanna umarł marnie, 
bo ma się spekulacja nie udała, i w żadnym za- 
wodzie nia ma tak drastycznej rozmaitości w lo- 
sach, jak w hazardowej, zawadjackiej i niesfornej 
armii dziennikarzy. 

Umierają też jako milionerzy w zamkach 
wspaniałych, jak Augast Zang, albo jako awan- 
turniecy pod skwarnem słońcem Afryki. jak Oli- 
wer Pain, albo jako nędzarze w szpitalach publi- 
cznych, jak tyle pseudonimów prasy nowożytnej, 
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Wybór uzupełniający jednego członka rady 
powiatowej w Nisku, z grupy gmin wiejskich, rozpi- 
sany został na dzień 11. września b. r. 

* Zmarli. W Otwocku zmarł d. 28. lipca we- 
teran techników polskich Józef Sporny. 

Ur. w r. 1817, po ukończeniu szkół, zwrócił 
na siebie po raz pierwszy uwagę deskonałym proje- 
ktem osuszenia błot kozieniekich, Wezwano go wtedy 
do Kalisza i poruczono mu budowę tam, mających 
ochraniać miaste od wylewu Prosny. 

W r. 1857 wysłał go rząd za granicę, w ce- 
lu zbadania postępu na polu wynalazków irryga- 
cyjnych. 

S. p. Józef zwiedził Francję, Anglię, Szwajcarję, 
a nawet Algier i cały zebrany materjał naukewy 
przedstawił w obszernym memorjale. Wykonał on 
wtedy, pierwszą w  Kongresówco robotę świdrową 
w garbarni Temlera i Szwedege na Powązkach. 

W r. 1860 8. p. Sporny został mianowany pe- 
mocnikiem inżyniera gubernii warszawskiej i wydał 
dzieło, zatytułowane „Hydraulika agronomiczna". 

W roku 1862 zwiedził po raz wtóry Anglię i 
Francję, w r. zaś 1866 otrzymał nominację na star- 
szego pomocnika inżyniera m. Warszawy. 

Korzystając z udzielonego mu urlopu, budował 
potem jeden dystans kolei libawskiej i dokenywał 
studja na kolei brzeskiej. 

Ze służby rządowej wystąpił w roku 1871. 

W tym to okresie wygotował plan melioracji 
miasta Jassy, zatwierdzony przez radę miejską tego 
grodu. Sporny przebył dłuższy czas w Jassach, miał 
bowiem otrzymać kierownictwo całej budowy; stało 
sig jednak inaczej, plan jego powierzono do wykona- 
nia jednemu z tamecznych inżynierów. Zajął się wte- 
dy całą siłą nowezałożoną przez siebie fabryką asfal- 
tową, pracując przytem ciągle na niwie dziennikarsko- 
literackiej, 

Ś. p. Sporny był też autorem wielu artykułów 
i breszur, epracował również „Mechanikę stosowaną”, 
dzieło Morina. W zeszłym roku obchodził pięódzie- 
sięciolecie swej działalności na polu technologicznem. 

W Hilfikonie, kantonie Argau, zmarł warsza- 
wianin, Ludwik Michalski, w wieku lat 52. Niebe- 
szczyk, po ukończeniu tutejszych szkół, poświęcił się 
zawodowi technicznemu i osiadł w Krakowie, gdzie 
pisał do dzienników. 

Szkełę specjalną ukończył w Tygurze i dzie- 
więć lat mieszkał na Sumatrze, w miejscowości, którą 
sam założył p. n. „Polonia“. 

Umarł milionerem. 

Ks. Jerzy Ghika z Rumunii osiadły od lat kil- 
ku w Kołoszwarze (Klausenburg), zmarł tamże nagle 
d. 30. z m. rano w 62. r. życia. 

* Djamentowe wesele rodziców cesarzowej 
Elżbiety odbędzie się w Possenhofen w Bawarji dnia 
28. bm. Na uroczysty obrzęd udadzą się cesarstwo 
auatrjaccy i wielu książąt spokrewnionych z domem 
bawarskim, 

* Promocje. Pp. Wincenty Daniec, rodem z Bo- 
chni w Galicji i Stanisław Miziewicz. redem z Ra- 
domia w Królestwie, otrzymali na uniwersytecie Ja- 
giellońskim w Krakowie stopień doktora praw. 

* W Horodence otwiera kancelarję adwokacką 
p. dr. Bolesław Białkowski w pierwszych dniach bie- 
żącego miesiąca, Odnośny edykt ogłoszony już został 
w urzędowej Grazecie Lwowskiej. 

* Sprawozdanie półroczne z ruchu chorych 
w Leeznicy lwowskiej za czas ed 1. stycznia 1888 
do 1. lipca 1888. 

Leczono ogółem chorych 4003. Operacyj wyko- 
nano na obu oddziałach chirurgieznych i ginekolo- 
gicznym : 207, 

Ruch chorych na pojedynczych oddziałach był 
następujący : 


Oddział chorób wewnętrznych I. dr. Jana . 995 
> tą R IL dr. Jasiński 223 
jj 5 S II. dr. Schmidt 321 
3 „ nerwowych dr. Prus . nA M 
n „ chirurgicznych I. dr. Schram . 386 
o 5 A I. dr. Wehr 312 
n „n dzieci dr. Sieradzki 590 
» „ kobiecych dr. Sielski 327 
n „, ocznych dr. Wiktor 352 
" „  wenerycznych dr. Tatarczuch 503 

Ordynacyj udzielono . . 7. 158.200 
E 


Pałacyk letni dla biskupa stanisławowskiego 
ma być zbudowany w Zaleszczykach. Zawiązał się tam 
komitet pod przewodnictwem dziekana Gawańskiego, i 
zbiera składki dobrowolne. Wszyscy księża ruscy tego 
dekanatn złożyli po b zł, rada powiatowa w Zale- 
szczykach ofiarowała 1500, rada, miejska tamtejsza 
1000, br. Brunicki 500, gospodarz Wasyl Kuźniak 
z Dobrowlan 25 złr. Składki zbierają się zresztą 
w całej dyecezji stanisławowskiej. 

* Z Iwonicza otrzymujemy zawiadomienie, że 
w niedzielę dnia 5. sierpnia b. r. odbędzie się tamże 
na dochód miejscowej filii lwowskiej szpitala św. Zo- 
fii i domu sierót loterja fantowa i bal. Początek lo- 
terji o godz. 4, a balu o godz. 81/3. W razie słoty 
loterja odbędzie się w teatrze. 

* Trzech egzekutorów podatkowych znikło 
bez wieści w samborskiem. Strata ta dałaby się ła- 
two przeboleć, gdyby z nimi nie znikły także inkaso- 
wane pieniądze. Starostwo wydało z tego powodu 
okólnik do gromad i obszarów dworskich z wezwa- 
niem, aby doniosły w trzech dniach, kiedy i jakie 
podatki wybierali u nich wspomniani funkcjenarjusze. 

* Użycie broni przez straż skarbową. Na 
łąkach gminy Jastrzębiec, na granicy rosyjskiej po- 
wiatu rzeszowskiego, edbyła straż skarbowa w dniu 
25. lipca nocną służbę przez założenie czat. 
nocy najechał na stanowisko strażnika Andrzeja Rau- 
zy powracający z jarmarku w Biłgoraju przemytnik 
z parą koni i Źrebięciem. Gdy ten na trzykrotne za- 
wołanie nie stanął i spiąwszy konia uciekać począł, 
padł strzał, a kula karabinowa pomienionego strażni- 
ka przeszyła konia, który padłszy przygniótł przemy- 
tnika. Strażnik poznał w uciekającym przemytniku 
Izraela Kropfa z Jastrzębca, którego też przytrzymał. 
Pozostałego drugiego konia z źrebięciem zakwestjono- 
wano. Ubity koń kosztował 210 rubli. 


* Smutny wypadek. Władysław G., uczeń 
gimnazjalny, bawiący na wakacjach w Hucie Gogo- 
lewskiej, dnia 24. b. m. wybrał się ze strzelbą i 
psem do lasu „na lisy*, które okolicznym mieszkań- 
com dotkliwą w drobiu wyrządzają szkodą. W lesie 
począł pies nadszczekiwać, a niedoświadczony myśliwy 
posłyszawszy szmer w gęstwinie, wypalił tam na oślep 
i zamiast lisa ugodził dziewczynę wiejską, Marję Sni- 
kowską, która zbierała grzyby. Nieszczęśliwa otrzy- 
mała 17 śrócin w prawy bok i na miejscu wyzionęła 
ducha. Nierozważny młodzieniec oddał się sam w rę- 
ce sądu. 

* Na śmierć zgnieciony, W szybie salinar- 
nym nr. 4 w Bani, pod Kałuszem, robotnik Grze- 
gorz Brusak utracił życie w ten sposób, że przy 
spuszczaniu na szali do podziemia wychylił głowę 
po za takową i przez drugą, w przeciwnym kierunku 
idącą szalę został na śmierć przygnieciony. 

* Piorun w ostatnich dniach poraził na śmierć 
włościankę Marjannę Wilezakową w Gromeu, pow. 
Chrzanowskiego, w chwili, kiedy prasowała w kuchni. 
W Zabłociu, pow. Żywieckiego, zabił włościankę Te- 
resę Bernach, wdowę, wracającą podczas burzy z po- 
ła do domu, a w Przyborowie tegoż powiatu, wło- 
ścianina Tomasza wraz z koniem, z którym wracał 
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we Lwowie, ulica Halicka I. 13. 


z pastwiska do domu. W Kociubińcach, pow. Hu- 
siatyńskiego, spalił budynki gospodarskie Semka i 
Hnata Duszeniekich, które nie były ubezpieczone. 

* Morderstwo. W Olesku zamordowano w ubie- 
głym tygodniu policjanta miejskiego. Podejrzenie pada 
na żonę jego, która utrzymując stosunek miłośny 
z pewnym podrzędnym funkcjonarjuszem kancelarji 
miejskiej, odgrażała się, że męża zamorduje. Sąd 
zarządził śledztwo i uwięził żonę denata, a zarazem 
wszystkich ebciążonych podejrzeniem o współudział. 

* (łrad. Z Niżankowiee donoszą e straszliwem 
gradobiciu, które nawiedziło d. 28. bm. niemiecką 
kolonię Falkenberg i jej okolicę. Grad był wielkości 
orzechów włoskich i zniszczył w 3/, częściach wszyst- 
kie plony. 

* Wypadki. Magistrat w Karlsbadzie przysłał 
wczoraj tutejszej policji fotografię przytrzymanego tam 
24 bm. na kieszonkowej kradzieży rzezimieszka, któ- 
ry nazwał się Józefem Zientkiewiczem, podając, że po- 
ehodzi ze Lwowa i że jest terminatorem bednarskim. 
W fotografii poznano znanego tutejszego rzezimieszka 
Józefa Kruka, który po raz ostatni dnia 11 bm. był 
przytrzymany pod zarzutem kradzieży, jednak dla 
braku dowodów został na wolność puszczony. Kruk 
podał był wówczas, że jest chórzystą przy ogródko- 
wym teatrze w Warszawie, i że przybył tu tylko dła 
odwidzenia swej matki i odnowienia swego paszportu. 
Znaleziono przy aim w Karlsbadzie, gdzie się także 
Kempnerem nazwał, oprócz innych przedmiotów, także 
złoty męski zegarek, ankier, nr. 1125, londyńskiej 
fabryki Józefa Corning ; dwa kawałki czerwonej skórki 
z portmenetki ; trzy karty wizytowe: Katarzyny Vogel, 
Antonii Vogel i Walerego Krzyżanowskiego, oraz po- 
darty bilet z nazwiskiem Adolfine des Gos... i 
..nfeld Schófer. Przedmioty te pochodzą prawdopodo- 
bnir z jakiejś kradzieży. 

Niebezpiecznego rabusia ściga policja listami 
gończemi. Dnia 4 zm. wieczorem uśpił en w ogro- 
dzie miejskim w Stanisławowie Karola D., maszynistę 
kolejowego, dymem cygoretowym, poczem skradł mu 
z kieszeni złoty zegarek, remontoir o trzech złotych 
kopertach i 15 rubinach, którego kółko od nagłówka 
było pośrodku srebrem zlutowane wartości 110 zł., 
wraz z złotym łańcuszkiem, ważącym 17 i pół du- 
katów, o siedmiu czarno emaljowanych ogniwkach, 
wartości 53 zł, wreszcie dwa zł. gotówką. Zbrodniarz 
liczy lat de 30, jest wzrostu słusznego i był elegan- 
cko ubrany. 


* Sian powietrza, Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Przy przeważnie czystem niebie i wietrze o 
zmiennym kierunku z 8 strony, był dzień wezorajszy 
pogodny. Dziś zrana niebo pokryło się chmurami, 
opadu nie było; o godzinie 9. rano niebo prawie 
czyste. 

Srednia temperatura ubiegłej doby była 23.9% 
C., najwyższa była 29.50 ©., najniższa w nocy była 
19.09 C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 763 mm. 

Zmiżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Norwegii i wynosiła 745 — 750 mm., zwyżka 
w Krymie, i wynosiła 765 — 760 mm., zniżka dru- 
gorzędna utworzyła się w Anglii. 

Prognoza na debę następną 
w południe dnia 1. ezerwca : 

Wiatr przeważnie południowy (S), średnia tem- 
peratura doby około 25,0% ©., niebo przeważnie czy- 
ste, powietrze miernie wilgotne, zaczyna być skłonne 
do burzy, zresztą pogodnie. 

* Jutro, d. 2. sierpnia: NPM. Anielskiej — św. 
Symeona Prep. 


od 12. godzimy 


— Niebywałe tragiczne zdarzenie. Z Mo- 
nachium denoszą pod datą wczorajszą : 

Przy dzisiejszym korowodzie solennym z okazji 
stuletniej rocznicy Ludwika I. zdarzyło się straszne 
nieszczęście, jakiego nie było w Europie od czasów 
starego Rzymu. W pochodzie. Ona według wzoru 
Makarta składał się z różnych grup, tworzyła grupa 
kupiectwa najpiękniejszy punkt, która też od publi- 
ezności nagromadzonej, liczącej około 150.000 ludzi, 
najbardziej entuzjastycznie zestała powitaną. W tej 
grupie między innemi, kroczyły dromedary i ośm 
słoni, wypożyczone z cyrku Hagenbecka i wspaniałe 
ogromne wozy. 

Zwierzęta słuchały wybornie rezkazów i szo- 
stały też z trybuny dworskiej, gdzie się znajdował 
książę rejont Luitpold, książę Leopold i arcyka. Gi- 
zela, nadzwyczaj żywo oklaskiwane. W tem nieda- 
leko loży dworskiej, tuż kołe nowo wystawionego 
pomnika króla Ludwika I. zaczął wóz mający kształt 
smoka, z grupy kolei żelaznej, parę wypuszczać, a gdy 
to słonie usłyszały, spłoszyły się i przełamując 8g- 
regi widzów, wpadły w przerażony tłum. Pewstał 
ogromny krzyk i panika, tłam rzucił się do ucieczki. 

Kilka trybun się zawaliło. Wiele kobiet ze- 
mdlało, lub uciekło w boczne ulice, podczas gdy 
pochód festynowy w porządku zmienionym sunął da- 
lej. Słonie biegły ulicami, publicznością zapełnionemi 
i rozsiewały panikę, obalając ludzi. Cztery słonie 
wydostawszy się z miasta, zaalarmowały wieś Schwa- 
bing, gdzie dopiero późno po południu zdołano je 
przyłapać. 

Dwa słonie wpadły po schodach do teatru nad- 
wernego pod portyk, kalecząc wszędzie ludzi. Jeden 
słoń zawalił portal urzędu meaniczego, wpadł na po- 
dwórze i znewu ztamtąd wybiegł, a połączywszy Bię 
z dwema innymi, biegł ulicą Ludwika, Brienzerstrasse 
targowicę wiktuałową i Mannenplatz, gdzie stało 30 
tysięcy ludzi, nie mających pojęcia o nieszczęścia, 
które się stało. Tutaj zdarzyło się największe nie- 
szczęście, kwie kobiety zostały na śmierć zatratowa- 
ne, 20 osób ciężko skajeczonych 

Także i konie stojące na placu Marji spłoszyły 
się i pędziły w poprzek tłumu ludzi. Wreszcie przy- 
były słonie do Annenstrassę i wpadły tam do podwó” 
rzą domu, 

Od godz. wpół do 7. wieczorem pracował per- 
senal menażerji, straż ogniowa i zołnierze, aby zwie- 
rzęta wydobyć z tego podwórza. Słenie stały w kącie 
zbite, nikomu nie nie robiąc, ale nie chciały słuchać 
dozorców menażerji przerywając wszystkie powrozy, 
które im na szyję rzucone oelem wydobycia ich z po- 
dwórza. 

Pomime tego nieszczęścia uroczystość ofiejalna 
nie została przerwaną. Wśród ludności panuje ogro- 
mne wzburzenie. 

— Wiedeń 1. sierpnia. Żona komercyjnego do- 
radcy kolei Północnej Augusta Andraezek, skoczyła 
wczoraj w napadzie melancholji z czwartego piętra i 
zabiła się. 

— Od piorunu spłonął w Raitham d. 26. bm. 
kościoł i 2 sąsiednie domy. 

— Przy naprawie mostu kolei północne zą- 
chodniej, wiodącego przez kanał dunajowy, zapadło 
się wczoraj nagle rusztowanie, na którym znajdowało 
się 8 robotników. Czterej z nich przez 5 miuut trzy- 
mali się lin aż pomoc nadeszła, reszta wpadła do 
Dunaju. Trzech z nich, chociaż ciężko rannych, wy- 
dobyto z nurtów rzeki, czwarty zaś pomimo wołania 
o pomoc utonął. 

— Z Dachsteinu, gdzie przed kilku zaledwie 
dniami dwaj turyści śmierć znaleźli, stoczył się zno- 
wu w przepaść niejaki Knaus vulgo Rindepichler, 
26 lat liczący i na miejscu wyzionął ducha. 
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GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 2. Sierpnia 1888. 


pismo | tant Drenteln zaczął swój objazd od tych oddziałów, 
które stały nad samym brzegiem Dniepru. Dopeł- 
niwszy przeglądu i wspinając się pod górę w pobliżu | 
kościoła katolickiego, jenerał-adjuntant Drenteln powi- 
tał trzeci pułk orenburski i w tejże chwili osunął się 
z konia na ziemię. Natychmiast zwołano doktorów ij 
ci skonststowali śmierć wskutek apopleksji. Pogrzeb , 
odbędzie się w poniedziałek, Uroczysty pochód odbył | 
się w zupełnym porządku, według u-tanowionego ce- 
remoniału". 

Herostratową sławę zdobył sebie ten człowiek. 
Urodził się Niemcem kurlandzkim, służył w gwardji 
od pierwszych oficerskich stopni, — dosłażył się je- 
neralskiego, a z niczego nie był znany. Żartowano 


i dalszą rozprawę 
nad tym artykułem na dzisiaj odłożyła. 
Londyn d. 1. sierpnia, Jak Standard 
donosi, zażąda Rosja rewizji konwencji mo- 
carstw co do żeglugi w Bosforze i Darda- 
nelach, albo zaostrzenia jej przepisów, aby 
Żadne w ogóle okręty wojenne obcych mo- 
carstw nie mogły niemi przepływać. Porta 
przystanie na żądanie Anglii i zaniecha for- 
tyfikowania Eufratu, Tygrysu i zatoki Perskiej. 
Nowy Jork d. 1. sierpnia. Wyzna- 
czona przez parlament Stanów Zjednoczonych, 


— Mackenzie ogłosi swoją odpowiedź na pismo 
lekarzy niemieckich, równocześnie w. angielskiem i 
niemieckiem — według innych w austrjackiem piśmie. 
Przed kilku dniami przysłano kopię cesarzowej Fry- 
drykowej do potwierdzenia. 

— Pić czy nie pić? Ruska piosnka powiada, 
że „pyty. czy ne pyły, wse umresz", zazwyczaj Je- 
dnak ludziom zależy nietylko na samym fakcie śmier- 
ci, ale i na terminie, w którym ona ma się z swą 
kosą pojawić. Kwestja, czy lepiej jest pić miernie, 
aniżeli wcale nie pió, należy zawsze do aktualnych, 
a lekarze nie umieli dotąd jej rozstrzygnąć. Obeonie 
w pomoc przychodzi im statystyka. Jedno z londyń- 
skich towarzystw asekuracyjnych podzieliło klientów 


dragą kamoanię w r. 1890, ażeby zostały zastą- | ciła wszystkie poprawki, 
pione trubikami żelaznemi. 

Obydwa te praktyczne wnioski przyjęła an- 
kieta jako swoje. Członkowie ankiety powró- 
cili już do kraja 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparza. Kraków d. 31, lica, Pomimo zna- 
czuie wyższych notowań wiedeńskich. targ nasz 
dzisiejszy przy małej barazo checi do kupna był 
słaby i bez znaczniejszych obrotów. 

Nagromadzoue zapasy starego zboża zmusza- 
ją sprzedających do coraz większych ustępstw, 
z tego też powodu i ceny tak pszenicy, jak i żyta 
(chociaż nieznacznie obniżyły Się. 

Płacono za pszenicę białą od T.— do 7.70 
zł, za żółtą od 7.— do 7.56 zł, za czerwoną od 


Ze Stanisławowa donoszą aam, łe w 
kilku kołach mieszczaństwa postanowiono kandy- 
dować na posła do sejmu p. Alfreda Zgórskie- 
go. Dowiadujamy się zarazem, że p. Biliński, o 
którego kandydaturze w pewaych kołach mówiono, 
nie będzie kandydował, 

Wybór p. Zgórskiego jest bardzo pożądany, 
zwłaszcza wobec tylu ważnych kwestyj Ściśle eko- 


i : R B ; _ |sobie z niego i nazywano „grubasen*, bo niepomier- nomicznych, któremi się najbliższy sejm zajmo- = F . $ goi 
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5.25 do 5.65 zł. (z akcyzą.) — Wszystko za 100 


kilogramów. Także w Warszawie obchodziły sfery rzą- 
Zaraza bydlęca. Według oficjaluych wyka: | dowe jabilensz ochrzezenia Rusi, o czem Warsz. 

zów, w całej Przedlitawii nie było od 23. do 30. | Dnsiewnik donosi: s 

lipca b. r. zarazy bydlęcej. „Obchód rozpoczął się wczoraj 27. b. m. 
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wielkieh książąt, schlebiał im i pobłażał, pozwalał z 
siebie dworować i tem zasłażył na przychylność. Po- 
słano go więc na kijowską satrapią i tu powiedział 
gobie: „Będę tyranem dla Polaków i tem ugruntuję 
swe stanowisko“. Był w istocie tyranem, ale nie z tych 
eo budzą grozę, jeno z tych, co odrazę wzniecają. Co 
roku woził do Petersburga coraz potworniejsze pro- 
jekta, których nawet najzawziętsi nasi wrogowie petere- 
bursoy przyjąć nie mogli. Odrzucali więc je, ale o 
Drentelnie mówili: „gorliwy!“ Żądał ryczałtowego 
wywłaszczenia wszystkich Polaków w kijowskiej, po- 
dolskiej i wołyńskiej gaberniach, żądał zniesienia dje- 
cezji katolickiej w Żytomierzu, żądał wydalenia Pela- 
ków nie tylko z rządowych dykasteryj, ale także z 
biur kolejowych, parostatkowych, notarjalnych i adwe- 
kackich. Nie dopaścił do zniesienia kontrybucji, był 
razem z Kochanowem autorem ukazu o „cudzoziem- 


Zjednoczonych, konstatuje, że okoliczności te 
są wielce opłakane, Tłumy ajentów we wszyst- 
kich kątach Europy, zwłaszcza w Niemczech, 
Węgrzech i Włoszech uwodzą mnóstwo wło- 
ścian fałszywemi obietnicami, wciskając im 
karty na podróż morską. Przeszło trzecia 
część przybyszów, nie znajdując w Ameryce 
zajęcia, musi po żebrach wracać do ojczyzny. 


Wiedeń dnia 1. sierpnia 1 gods. 10 m. po- 
południu. Akcje kredytowe 3I2'30. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 3370. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 308—. Akcje Banku  anglo-austrja- 
okiego 109—. Akcje Unionkanku 21150. Akcje 
kolei Karola Ludwika 213:75. Akcje kolei Półno- 
enej 24950. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 


przewidziano w preliminarzach pierwszego oddziału 
5.785 wypadków śmierci, drugiege — 3665. Liczba 
faktycznych jadnak wypadków Śmierci «kazała się 
mniejszą w pierwszym oddziale o 164, w drugim o 
1675 wypadków. Skonstatowano tedy ce do śmiertel- 
ności bene w wysokości 260/, na kerzyść wcale nie 
Bijących. 

— Jad pająków. Dr. Brieger miał niedawno 
W Tew. lekarskiem w Halli odczyń o tej kweatji. 
Z pająków rosyjskich, posądzanych za jadowite, uznał 
on tylko gatunek Cara curt, zwany „ezarnym wil- 
kiem“, jako rzeczywiście jadowity. „Czarny wilk“ 
Pojawia nię w pełudniowych ziemiach Rosji i zrządza 
Ogromne szkody, ukąszeniem swojem bowiem zabija 
najsilniejsze zwierzę. Jad jego należy do t. zw. før- 
mentów, tj. do klasy charakterystycznych, łatwe roz 
- kładających się białkowatych substancyj i jest na- 
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A ; sa 102.75. Akcje kolei Alfoldzkiej ——, j 
gromadzony w takiej ilości, że zajmuje 25 pro. wagi | Ach", zorganizował osobne biuro Pr wytaczania pro- | posiadają Niemcy, bo 33.264 kilom., następnie 2 i ez ka | agam Wisły. Państwowej "24920. dj EB kozę 
pająka Przez ogrzanie do 60*0. jakoteż przez prze- | Cesów tym Polakom, którzy posiadali ziemię na mocy | praneja, a na trzeciem miejsca Anglia. roka J Akcje kolei węg -północno-wachodniej 159—, 


dzierżawnych kontraktów 33-letnich i w ten sposób 
getki rodzin puścił s torami. A ileż to jeszcze 
innysh, drobnych a barbarzyńskich dopuścił się 
czynów... 

— Ze statystyki zabójstw. W Neapolu, we- 
dług zestawienia sądowego, w ubiegłym roku popeł- 
niono 136 morderstw, 43 osób zaś zabitych zostałe 
przy bójkach. 

— Katastrofa w kopalni. Wskutek eksplozji 
w kopalniach Magny 1 Montoeau-les-Mines siedmiu 
górników i ośm koni zostało zabitych. Nieszezęśliwi 
górnicy pozostawili 22 sierót. 

— Wyjazd jenerała Bonlangera z Neuilly 
do Paryża odbył się z równą ostentacją, jaką nace- 
chowane są wszelkie czyny niedoszłego dyktatora 
Rzeczypospolitej. Jenerał miał szyję owiązaną jaskra- 
wemi bandażami, a przed jego ekwipażem toczyły 
się dwa wozy pełne wieńców i bukietów. Temi kwie- 
cistemi ofiarami obdarzyły jenerała w wilię wyjazdu 
jego wielbicielki. 

- Adelina Patti, według doniesienia dzienni- 
ków londyńskich, zamierza zmienić miejsce swojej 
stałej siedziby. Diva uprzykrzyła sobie wspaniały z4- 


Procesja udała się zwykłą drogą ka zamkowi, i 
tam przez taras i schody zamkowe zeszła na plac, 
gdzie stajnie kozackie. Poza przystanią Żeglugi 
parowej stał wzniesiony na wodzie pawilon cer- 
kieway, w którym dopełniono ceremonii poświę- 
cenia wody. Sto jeden salw arataich torang 
szyło obrzędowi u pragskiego brzegu. pawilonie 
AiE epit Medi, poczem procesja po- „ A*/1o"/o Renta wspólna —'—. 50/, renta austr, 
wróciła do soboro. Od początku nabożeństwa do ; Papier. ——. 40/ renta austr. słota ——, 4e/e 
wieczora biły dzwony wszystkich prawosławnych | renta węg. słota 101'45. 5/, renta węg. papierowa 
cerkwi i kaplic.* niem. —'—. 


mięszanie z alkoholem traci ów jad zabójczą swą 
siłę. Wprowadzony do żołądka nie działa, podczas 
gdy dostawszy się do krwi choóby tylko w stosunku 
iJio miligrama do 1 klgr. sprowadza śmieró po 
lkugodzinoej męczarni. 

Jad ten przewyższa tedy najsilniejsze trucizny, 
jak cyjan i strychninę i co do swej energii muże być 
Perównany chyba z jadem wężów. 


— Homerycka naiwność. Włoski podróżnik 
Savorgnandi opowiada następującą wysoce zabawną 
historyjkę: „Raz zaszczycił mnie odwiedzinami pe- 
wien czarny królik wraz z swą siostrą Oboje przy- 
patrywali Bię z rozwartemi od podziwu ustami moim 
rzeczom, a już w największe zdumienie wprowadził 
ich widok szezotki do czyszczenia sukień. Gdy się 
ozarna para oddaliła. wiedząc, z kim mam do czy- 
nienia, odbyłem przegląd mych bagaży. Spostrze- 
głem też zaraz, że mi znikła z pośród nich owa po- 
dziwiana szczotka, Nie myślałem bawić się w cere- 
monie. Pobiegłem za królem i oskarzyłem go po 
prosta o skradzenie mi tego przedmiotu. Czarny mo- 
narcha nie obraził się meją otwartością. „Ubolewam 
nad tem najmocniej — powiedział spokojnie — al» 


1888 długość niemieckiej sieci kolejowej wynosić 
będzie 40.000 kilom., a zatem prawie tyle co ró- 
wnik. Dłagość kolei pruskich wynosi 22 802 klm., 
Austro-Węgrzy co do rozległości krajów swoich 
„rawie dwa razy tak wielkie, jak Prusy posiada- 
ły 23.890 klm. kolei, a zatem tylko o 585 klm. 
więcej, Rosja zaś 16 razy większa od Prus posia- 
dała 27.356 klm. Rosja pod względem długości 
swej sieci kolejowej zajmaje w Europie czwarte 
miejsce. Od r. 1882 dłagość kolsi na knli ziem- 
skiej powiększyła się o 89.202 kilometrów, 2 mia- 
nowicie w Ameryce o 53,040 kim., w Karopie 0 
23.234 klm., w Australii o 4.627 klm. (48.6 pret. 

Z pośród państw europejskich od roku 18 j 
długość sieci kolejowej powiększyła się najwięcej 
we Francji, bo o 4.465 kilom., czylio 15.5*/,, W 
Niemczech o 3.314 kilom., w Prusach o 2.349 
kilom. szczególnie w prowincjach wschodnich. Naj- 
gostszą jest sieć kolejowa w Belgii, gdzie na 100 
kilometrów kwadr. przestrzeni przypada 15.4 ki- 
lom. kolei. -W Anglii na tej samej przestrzeni 
przypada 9.9 kilom. kolei; w Holandji wraz z 
Luksenbargem 8 kilom., w Niemczech 7.1 kilom., 


komunalne wiedeńskie 14125. Akcje Tow. tureckiego 
118.50. Galic. oblig. indemniz. 10350. Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 191—. Losy re 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 219'— Akcje Bankvereinu 93:25. Rosyjski rubel 
papierowy 11750. Losy prem. węg. —.—, 


90:65. Napoleondory —.—. Marki 
p a 


Do Berl. Tageblattu donoszą z Rzymu: Na | 

dworze królewskim uważają podróż ces. Wilhelma | 
do Rzymu za rzecz pewną, tudzież że dla nsza- 
nowania drażliwości Watykanu dwór królewski 
wprawdzie powita cesarza na dworcu kolejowym, 
że jednak cesarz wprost z dworca nda się do pa- 
pieża do Watykanu i dopiero potem złoży wizytę 
w Kwirynale, gdzie u królestwa włoskich za- 
mieszka. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 1. sierpnia. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


II Listy zastawne za 100 str. 


r 0 = 2 =" =— 

sam tu jesteś winien, jak bowiem można pozosta- | mek Craig-y-nos, w górach Walii położony i postano- | Y Szwajoarji 6.8 kilom., we Francji 6.3 kilom. = KŻ 6 c snlioyikiago Eh- E 
wiać bez straży tak dziwny kawałek drzewa, 3 któ- wiła go wkrótce wystawić na sprzedaż. Podobno ar- |1td+ Joteli uwzględnimy stosunek długości sieci Tall J kazat Narodowaj z p3 gal. 5*/, wyl. 10*/, pr, 101-— 102— 
rego, jak człowiekowi z głowy, wyrastają włosy ! tystka nie może się pocieszyć po spełnionej tamże kolejowej do zaludnienia kraja, to najwięcej Toz- (TAM n : da krajowego tih los, w 51 l. . . 9250 98:50 
— Paryski cech Żebraczy usiłuje o ile mo- | zuchwałej kradzieży jej klejnotów, a nadto czuje także winęła się ta sieć w Australii, gdzie przeciętnie , i NEA di e HAR: FAG R: m 5 pi 
ności członkom swoim ułatwić ich ciężkie i utrudza- | brak liczniejszego towarzystwa. Jedno z pism londyń- na 242 mieszkańców, a w Queensland, poładnio- Wiedeń d. 31. lipca. Księżna Kle- > kred gal. ziem. 50/, los. w 37 l. 10r— 102:— 


jące powołanie. Obecnie istnieją dwie książki adreso- 


wej i zachodniej Australii, aawet na 140 mieszkań- 
we dla żebraków, które dają dokładne wiadomości o 


ców przypada 1 kilometr kolei. W Europie pierw- 


skich przytacza ciekawy ustęp z listu Nicolini'ego do 


mentyna Koburska, odwiedziwszy grób śp. 
jego pierwszej, rozwiedzionej z nim żony, w którym 


męża swego w Koburgu, powróciła do Wiednia 


n 
n 
" 
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litościwych samarytanach. Skoro tylko który z braci- | ebecny małżenek divy pisze, iż tęskni za dawnem po- | 52% POd tym wzgledem miejsce zajmuje Szwecja, | ; e . y los. w 521. „ . . . . . . = 36— 

saków obowych alot gdzie dobroczynnego obywa- | życiem domowem i pragnąłby się wydostać od Fed. gdzie 1 kilometr kolei przypada na 640 mieszkań- 1 wyjechała do Schladming W Styrji, do swo- ` kred. gal. ziem. 4*/, los. w 561. 89:40  91— 

tela przynosi jego adres do agentury i otrzymuje za | tycznej, kapryśnej upartej Adeliny". ców. W Szwajcarji na jeden kilomotr kolei prsy- | 50 Syna Augusta. s Hr. Grenaud, bułgarski | III. Listy dłużne na 100 zł. 

to pół franka wynagrodzenia. Jeden kalendarz adre-| — O strasznej powodzi w Meksyku przyno- pada 1.040 mieszkańców, w Dacii 1.100, we Fran- marszałek dworu, i p. Stanklow de la Tour, : = = sj ao TIAA ES pr.) 39/, pz a= 

sowy kosztuja 3 fr., ale nie jest bardzo dokładny ; Bzą obecnie gśzety zagranicz e bliższe szczegóły. Przy- cji 1.150, w Anglii 1.190, w Niemczech 1.230. sekretarz ks, Ferdynanda, powrócili do Sofii. | Ogóln. roln. kródyt. zakł. dla Gal. i Buk. i 
sona drugiego jest podwójną, ale za to zawiera ON | czyną katastrofy był kła o te Kapitał zakładowy kolei enropejskich wynosił w z Lilon. w AG ilst i=: 6% SZW ONEZE WESA 

nietylko nazwisko i mieszkanie danego dobroczyńcy, ssj Siekis w rok Mietącym e c ię ch r. 1886 — 59,970.691.999 marek, w ianych czę-| Ostrzyhom d. 31. lipca. O rezygna- i, IV. Obligi sa sód sk 4 
ale także krótki jego życiorys, jego wyznanie wiary, obfitością w Stanach Puebla, Meksyk, Hidalgo Gr ściach Świata 48,835,606 578 marek, a zatem ra-|Gji kanoników Reinera i Sedy rozpnszczono Indemnisacyjne licyj. 5%, m. k. . . .10326 10450 r 
stanowisko polityozne i panses apni, kiedy go można | retaro, Guanajuato i Aguascalientes, aiszosgo watędzie -a ei din marek. Na jeden l r różne baśnie. Ks. Reiner złożył swój urząd | Kom. bankn krajowego A w. a. L em. . 9950 101,— 

najlepiej zastać w doma. O jednym mp. piszą w ta- | żśwa, zrywając mosty i tory kolejowe: Największa | ogości kolei wyvada w Eoropie kapitał zakia- | dyrektora kancelarji konsystorjaleej za zezwo- pożyczka krajowa = r. 1873 60), w. a. - - mrm 108 

kim kalendarzu, łe jest bogatym starym republika- | katastrofa wszakże spotkała miasto Léon, w Stanie dowy w sumie 298.283 marek, w innych ozęściach leniem t dów ułakówitości ożyczka krajo hłe + + » + . 91-50 

ninem i żę trzeba się u niego przedstawić jako ofia- | Guanajuato; gdzie ZE Sa s ERE a A Paar oy świata 156.800 marek, na całej knli ziemskiej |; SAATA A m A o z ponoć św. pw l | V. Losy. 

ra roskcjonistów. O innym mówi kalendarz, że prze- | mentów 8.200 domów. Z pod grazów zdołano wydo- | 295 212-303 marek. tylko, że składa u m Pe aritu: Lo aiaia Saima AMO EE: y 

jęty jest duehem religijnym, że w jego domu sob być przeszło 200 trupów, a setki zwłok znajdują się Targ zbożowy, Lwów 31. lipca 1888. (Spra- y 3 ua aż. ay p z. FA ra orjat” ; vi. Maa 

kojarzyć małżeństwa i namawiać do chrztu, 8 gr jeszcze wśród ruin, lub zostały uniesione prądem. | wozdanie Banku rolnicz+go we Lwowie). nogę, Czy chce złożyć urząd kapłański i EA EAT : y: sw GE 

szcza obdarzają odzieżą Wielu z dobroczyńców obfi- | Blisko 10.000 osób pozęstało bez dachu 1 mienis, Tendeneja handlowa niestała, popyt nieznaczny przejść na protestantyzm, aby mógł się oże- Dukat cesarski dA > W eo KAR JOSE 

tość darów swoich stosuje do świadectwa odpowiedne- Na zaznaczenie zasłaguje fakt, iż ludność meksykań- | na rzepak, inne produkta zaniedbane. nić, są tylko domysły. Między oboma tymi  Napoleondor > RZN a 970 980 

go księdza. Jeden z dziennikarzy paryskich opowiada | ska, w sposób dotąd tamża niepraktykowąny, przy- Ceny notają więcej nominalnie. faktami mie zachodzi Żadna łączność. Ry rpzntawfnię Lorw! <w U r 


ie, i miał z gałganiarką, którą eo ponie- 
R romga ina odwiedzał jakiś pan -w dłu- 
Dawa? on dzieciom obrazki i 


i Rubel rosyjski srebrny 
' Robel rosyjski papierowy 
: RAE P 100 marek niemieckich 
pisze: Niemiecki poborca cłowy Arbogast, ` Srebro za 100 słr. 


szła w pomoc powodzianom z Leon. Zebrane przeszło 
pół miliona franków, na które złożyli się mieszkańcy 
Rzeczypospolitej bez różnicy stanu i przekonań. Kul- 


Dziś notujemy za 100 kilgr. loco Lwów: 
Pszenica gotowa cd 6.10 de 6.30; żyto gotowe 
od 440 do 4.70; owies obreuany od 4.50 do 5.15; 


S 40 1. 
monia Wear al, 7%, | Babel rosyjski papierowy O. . . : . „116'j, 1.18'/, 
działek, jak twierdziła, Berlin d. ke sierpnia. Nordd. Allg. Zig. aTi äi 


gim czarnym sprducie. 


RISE i j i by kazali | tura zaczyna i w tym kieranky na drugiej półkuli |j ień od —, — do— —:; d 9.50 do 10.—; i Al k hciał z Ż Kapony w srebrze . . . . . 101] SR 
ki i usiłował namówić rod:iców, aby Ura ZACZYNA anky ņa drugiej późkuli | jęczmie "— do—,—; rgepak od 9. „—; | człowiek poważny, Alzatczyk, chciał z żoną 

capre chrzcić w kościele protestanokim. W eae robić upragnione postępy. 4 groch od —.— do— —; wyka od—.— do — —; be- | odwjdzić w grani cznej wsi Arnaville przyja- e a AKP" 

przychodziła kolej na księdze i na zakonnice, którzy | __ Rozmowa. Dwaj bracia Amerykanie, rolnicy, | bik —.— de —.— ; hreeska od—.— do—.—; ku- ciół, ale go zatrzymało czterech młodych ludzi 


ii chcieli, aby były ochpzezo- 
A gdzież one gą właści- 
— „Jeżeli 


kurudza od—.— do—,—; chmiel za 56 kilo ——; 
koniczyna czerwona od —. — do —.—, biała od —.— 
do —,—, szwedzka od — — do ——; spirytus 


po długiem uiewidzeniu się spotkali się z sobą. 
— Powiedz mi? — pyta jeden — czyjże to 
majątek nabyłeś ? 


również obdarzali A 
ne w kościele katolickim: n» b 
wie chrzezone ?" — zapytał dziennikarz. 


Przyjechali do Lwowa 


z lepszej klasy, i wezwawszy go do wykazania 
dnia 1. sierpnia 1888 : 


paszportem, po grubiańsku się obeszli z nim | 


o A u M i hwi- c i za 10.000 litr. pree.. zł. loco stacja kolei od 80.— | jak i z kilkoma paniami, które przechodz. c| Hotel Żorża. Eug. ks. Lubomirski z Krakowa. Ka 

dzieć prawdę odparła kobieta po ehw Mogęg's (jakiegoś pana Mogg). P j paniami, przechodzą z K j 

mep poadić mea nieja rasy w prskakanokim | Z Jajah tam zioma” do 30:25. Arbogastów pozdrowiły. Fakt ten Świadcey, Sop Roranyen Parcan T. Be. Guano 3 Barze 

kościele, a czternaście w katolickim“. i ą — Boggs PiE Wiedeń 30. lipoa. Na parea targ KER. Że sąsiednia Francja jest krajem dzikim i aja np: Korak, z ola Hogoi - Warozawy, | 
w "kach. Starożytna legenda -— Ą powietrze ? siono wołów galicyjskich 1880, wołów węgierskie 43 onlieff z Petersburga. adzimiński z Wołynia. R, Ho- 

p as a ri wyjaśnia pochodze- — Fogs (mgły). 1957 i wołów niemieckich 1042; razem 4879 sztuk. | że wszyscy, którzy go chcą odwidzić, dobrze rodyska z Żabiniec, J. Goldsehmidy z Moguncji. J, Trze- 


się nad tem zastanowić powinni. ciak z Tarnowa. 


Friedricherahe d. 1. sierpnia. 0 w. awewki E Warsia. I DIE Po wot, 
i| północy przybył tu cesarz z hr. Herbertem J- Langbamerlo z Hofienz, 

* | Bismarkiem. Kanclerz powitał go przed dwo- | <ZNEEzmewwNRORWNERONNERNNNRNONNE 
rem a liczne tłumy ludu wanosiły okrzyki i Rubryk» „Nadesłane” nie pochodzi od Redakcji, 
śpiew ały Wacht am Rhein. Dziś w południe która też żadnej odpowiedzialności za nią mie przyjmaje. 
wyjedzie cesarz na spacer, poczem dany bę- | a NN 


Maszże przynajmniej inwentarz ? 
Fogs (nierogaciznę). 

Z czegóż zbudowałeś sobie dom ? 
— Hogs (z hali). 

— AM maszġe jakich sąsiadów ? 

— Frogs (żaby). 


Galicyjskie płacono 58, 54, 65 zł, osobliwe 
56 de 57; 

węgierskie 52, — do 56, osobliwe 57 do 58 

niemieckie 54, 58 do 60; osobliwe do — sł. 
100 kilo mięsa. 


O e a 


Ostatnie wiadomości. 


nie zwyczaju noszenia kolczyków. Sara, łona Abraha- 
ma, była edo piękuą, nie miała jednak poroże, 
wskatek czego zobojętniała dla męża, który też pes 
ją zdradzać ze swoją słužebnicą Agarą. Naturalnig 
Sara zapałała straszną zazdrością 1 poprzysięgła ze- 
móśció się nad swoją rywalką przez oazpecenie jej 
urody. Abraham starał się uspokoić żonę i odwieść 
od powziętego zamiaru, gdy jednak nie nie pomagało, 
B przysięgi złamać nie było można, obmyślił on na: 


Fureurn Ter sq<lruerr 


= oa EPT 


pod e003d8 m Buzour 9AqBU 


3 : dzie obiad na 12 osób. , 

stępujący kompromis : zamiast zeszpecenia twarzy T | k i s | | Nades/ane. 

pean postanowiono poprzekłuwaó Ss d op eatr, teratura l muzy à. W sprawie projektu wykupna aa ai a pea AR > z e 
iia a. snp a -aA KA z kich teatrów. Czteroaktowy dra- AAC r Rik przyjął pr bee idz poasse- art lerji fortecznej i dwoma i A strzel- ` Cier piącym ok ta rmy cyk a 
kółka. I odiy - gara, widząc” jaki to ZR efekt, Tami > A J niu Wydział krajowy w głównych zarysach propo- y Lippmauns Karlsbadzkie proszki musujące. W aptekach. 


mat liryczny Benjamina Godard p. t.: „Dante i Bea- 
tryeza”, przedstawiony będzie po raz pierwszy w cią- 
gu nadchodzącego sezonu zimowego w Operze komi- 
cznej w Paryżu. 

W teatrze Eden w Paryżu przedstawiony zo- 
stanie wkrótce nowy balet wojskowy p. t; „W obo- 
zie", odtańczony przez cały corps de ballet. Wszy- 
stkie baletnice będą w mundurach piechoty a 33 bę- 
dzie doboszami, 

Henryk Meilhac pisze obecnie wespół z Fili- 
pem Gille libretto do opery komicznej dla Delibes'a 
P. t; „Cassia”. 


— „Henryk Ibsen“, sylwetka literacka przez 


Szymona Wohllernera wyszła w osobnej odbi 
kładem Ruchu. aj odbitce na- 


— „Sen nocy letniej“ Shakespeare'a przed- 
stawiony został wśród prawdziwej letniej nocy na 
otwartem powietrzu w wili Henryku Labouchtre'a, 
redakiora World, nad brzegiem Tamizy pod Twi- 
ckonham. Scena urządzona była pod wielką lipą, na 
prawo i na lewo otoczona posępnemi drzewami, z po- 
między których lampy elektryczae oblewały aktorów 
i aktorki potokiem światła. Z przodu, między krza- 
kami I liśćmi, na wpół ukryte małe lampki rzucały 
również blask swój na scenę. Olbrzymie drzewa słu- 
Żące za tło, naturalna zieleń trawników i 4asiane 
gwiazdami niebo, po którem od czasu de Czasu prze- 


ców alpejskich. | 
Paryż d. 1. sierpnia. Aby tajemnica 
fabrykowauia nabojów do karabinu leblowskie- 
go nie została zdradzoną, nakazał minister 
Nie wypowiedział też Wydział krajowy zda- | wojny na wniosek jeueralnego sztabu, aby 
nia, jak wysoko oprocentowane mają być e-| zaopatrzone w ten karabin wojska, idąc na 
wentualne obligacje — i zarazem wyraził swoje | zącjąganie straży, brały dawny karabin. 
zdziwienie, że rząd w swvim projekcie kwestję tę Paryż d. 1. sierpnia, Obecność floty 
sz: sk też Wydział krajowy w memorjale | francuzkiej pod Tunisem stoi w związku z 
swym żądanie, aby przyznano krajowi polityczną dorocznemi manewrami; na granicy Tripoli- 
egzekucję na ściąganie czynszów dzierżawnych Z |tanji nie ma żadnej koncentracji wojsk fran- 
propinacji, tak samo, nE ma prsyfagnie o, ga cuzkich. i 
to do POZA 1875, 23 Paryż à. 1. sierpnia. Dotychczas strej- 
mocy ust, z d. 50. gru r kuje już 9.000 robotników, którzy przy To- 
botach ziemnych zajęci byli; usiłują oni wy- 
wołać strejk powszechny. 


Rzym d. 1. sierpnia. Handlarze likie- 
rów w Rzymie i Florencji proszą rządu, aby 
ulżył przepisy ustawy wódczanej, która od. 
© > "Mi kiego i Mikolascha, | dzisiaj w Życie wchodzi, gdyż inaczej sklepy 
otoczone blikej eenah a Hr. Mi- | swoje zamkną. Królewicz włoski wyjechał 
chałowski postawił wniosek, ażeby dzierżawcy |z Monsy do Zurychu. 


zycje ankiety, wszakże w kwestji pie rwszeń- 
stwa właścicieli do prawa dzierżawienia od kra- 
inacji nie oświadczył się, tylko przedłoży 
tkie pro i contra, jakie aukieta pod- 


zażądała, aby i jej natychmiast poprzekłuwano uszy 
i powkładano złote kółka. Za przykładem Sary po- 
szły jej słażebne i niewolnice i tym apesobem ustalił 
pig zwyczaj noszenia kolczyków, który dotrwał do na- 
szych czasów pielęgnowany przez damy, które wido- 
cznie są najstalszymi konserwatystami. 

— Mikrofon w wiekach średnieh, Wynala- 
zek mikrcfonn należy się wiekom średnim, a na myśl 
tę wpadł najpierwszy jakoby Albert Wielki biskup 
Regensburga. Rodzaj mikrofonu, bez elektryczności 
pozywiście, znany był już także podczas 30-letniej 
wojny. Ustęp z „Simplicissimusa* Jakóba Krzysztofa 
v. Grimmelshausen, iż on to wymyślił instrument, za 
pomocą którego w nocy, gdy nie było wiatru, mógł 
słyszeć dźwięk trąby o trzy godziny drogi oddalonej, 
rłącego konia, Bzczekającego psa o dwie godziny dro- 
gi oddalonych i mowę ludzi, oddalonych o godzinę; 
nadto różne ówczesne rady i rozporządzenia wojenne 
dowodzą, iż istniał instrument, za pomocą którego 
nasłuchiwano, czy wojsko nieprzyjacielskie nadciąga ; 
dokładnego opisu jego wszakże nigdzie nie ma, są 
tylko wzmianki, że był w odpowiedniem miejscu za- 
puszczany w ziemię i łączony za pomocą specjalnego 
urządzenia z miejscem, z którego chciano coś podsłu- 
chaó, Brak opisu takiego należy tłómaczyć tajemnicą 
wojskową, której najściślajsze zachowanie i wówczas 


Główna wygrana złr. 50.000. 
Ciągnienie 16. sierpnia r. b. 


P R © M, EESY 


na 3%/ losy austr. Tow. kredyt ziemskiego 


sprzedaje po złr. 1 i za stempel 50 ct, 
razem złr. 1*50 za sztukę 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 
alios Karola Ludwika |, 1. 6 
Pizze 


ju pro, 
rządowi wBzy8 
niosła. 


_ 


»NAINO48 HALO4Z" 


W ankiecie, którą rząd powołał do Wiednia 
w sprawie sposobu wykonania nowej. ustawy on- 
rytasowej, brali vdział ze strony krajn: pp. E s 
ban, Frommel, hr. Miehałowski i Mikolasch. E 
kieta ukończyła onegdaj swoje obrady, a Ma 
cznych wniosków jakie rządowi przedłożyła poda- 


najczystsza 
woda mineralna 


SZGZAWA-ALKALICZNA 


"OTLA 


wentnalnych 


już było ważnym czynnikiem w prowadzeniu wojny. 

— Dramatyczną śmierć jenerała Drentelna 
w następujący sposób opisuje Ajencja Północna: 
„Dziś, 27. lipca, zmarł nagle od stakn apoplekty- 
cznego jenerał gubernator A. R. Drentela. Wedle 
ceremoniału, główna procesja winna była udać się 
ze Boborn zofijskiego do Dniepra, gdzie miało się od- 
być poświęcenie wody. Po drodze, którą postępować 
miały procesje, były ustawione wejska. Jenerał-adju- 


należał do poety Pope'a. 


Calmana i Levy. 


suwały się lekkie chmurki, dopełniały czaredziejskiego, 
tajemniczego widowiska, na które zebrało się wykwin- 
tne towarzystwo , w ogrodzie, który przed laty 175 


— Nowe dzieło Ronana p.t.: „Dramaty filo- 
zoficzne* ukaże się wkrótce w Paryżu, nakładem 


gorzelni składali kaucję na pokrycie 6 Rzym d. 1. sierpnia. Organ Crispiego | 
alwersacyj, za któ owej ustawy odpo- | n, i i idzi ti 
Sii wiażelcial ma reira rzędzie, Riforma cieszy się z odwidzin cesarza Wil- 
a w drogim dopiero rzędzie dzierżawca gorzelni. helma w Kopenhadze, uważając za korzy stne 
kuenea zna stosunki nasze pojmie wagę tego | dla interesu Włoch, które pragną pokoju. 
wniosku. Londyn d. 1. sierpnia. Po 12-godzin- 
P. ił wniosek, aby obecne dre-| . a wę OE p 8 
Mikolasch postawił wniosek, aby obecne dre nej rozprawie nad artykułem 1. ustawy o re- 
być użyte, ujęte zostały blachą cynkową, a na' formie administracyjnej, Izba posłów odrzu- 


wniane trubiki, które w tej jeszcze kampanii mają 


napój stołowy orzeźwiający 
skuteczny bardzo przy chorobach gardła, katarach 
żołądka i pęcherza. 


Henryk Mattoni. Karisbad i Wiedeń. 


Pociągi kolejowe. 


Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. czerwca 1888 r.) 
Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: o godziuie 8 min. 50 rano pociąg osobowy. 


> » 3 popol. „ kurjerski. 
3 T „ 15 wieczór „ mięszany. 
4 9 „ 28 wieczór „ osobowy. 


Z Podwołoczysk (na dworzec główny lwowski): 


o godzinie 3 min. 15 w nocy pociąg mięszany. 
korjerski. 
mięszany. 


20 popołud. „ 
a » — wieczór ,„ 


Z Podwołoczysk (na dworzec Podzamcze): 
o godzinie 2 min. 38 w nocy pociąg mięszany. 
8 popołud. „ _ kurjerski. 
E „ 22 wieczór „  mięszany. 
Czerniowiec: c god. 6 min. 40 rano pociąg mięszauy. 
A „ — wieczór  „ pospieszny. 
"11 6 wieczór p 
Z Bełzca: o godzinie 5 min. 58 popołud. pociąg mięszany. 


Ze Stryja, Chyrowa, Krakowa, Zwardonia, Nowego Zagó- 
rza, Suchej i Stanisławowa o godzinie 8 min. 26 rano 
pociąg osobowy. 


a 2 , 


mięszany. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 2. Sierpnia 1888. 


Ze Stryja, Chyrowa, Suchej, Krakowa, Zwardonia, Nowe- 
go Zagórza, Husiatyna i ze Stanisławowa o godzinie 3 
min. 40 po południu. 

Z Budapesztu, Ławocznege, Stryja, Krosna, Chyrowa, Hu- 
siatyna, Stanisławowa i Zagórza o godzinie I min. 35 
w nocy pociąg osobowy. 

Z Husiatyna o godz. 8 wieczór pociąg pospieszny. 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: o godzinie 4 min. 20 rano pociąg osobowy. 
rano 


n 2 „ 28 popoł. „  kurjerski. 
8 „ 30 wieczór „ osobowy. 


Do Zimnejwody - Rudno: o godz. 4 m. 4 popoł. p. osobowy. 
Do Podwołoczysk (z głównego dworca): 
o godzinie 9 min. 52 rano pociąg mięszany. 
a 4% „ 1l popol. ,„ kurjerski. 
= „ 35 wiecz. , mięszany. 
Do Podwołoczysk (z dworca Podzamcze): 
o godzinie 10 min. 23 rano pociąg mięszany. 
* 4 „ 22 popoł. „  kurjerski 
e » ÖWnocy „ mięszany. 
Do Czerniowiec: o godz, 9 min. 20 rano pociąg pospieszny. 
7 „ 50 rano , mięszany. 
p 10 „ 8 wiecz. „  mięszany. 
Do Bełzca: o godzinie 7 min. 40 rano pociąg mięszany. 


Do Stryja, Chyrowa, Zagórza, Stróżego i Ławocznego o 
godz. 5 min. 20 rano pociąg osobowy. 

Do Stryja, Stanisławowa, llusiatyna, Chyrowa, Suchej, 
Nowego Zagórza Krakowa, Zwardonia I Ławocznego o 
godz. 10 min. 36 przed poł. 


De Stryja, Chyrowa, Suchej, Nowego Zagórza, Krakowa i! 


Zwardonia o godz. 8 min. 10 wieczór pociąg osobowy. 
De Stanisławowa i Husiatyna o godz. 10 min. 8 wieczór. 


Przychodzą do Krakowa: 
(zegar peszteński) 

Że Lwowa: o godz. 6 min. 30 rano osobowy; o g 2 m.33 
popoł. osobowy, o godz. 6 wieczór peciąg osobowy i o 
godzinie 9 min. 38 wieczór pociąg kurjerski. 

Z Wieliczki: e godz. 7 min. 35 wieczór pociąg mięszany. 

(zegar pragski): 

Z Wiednia: o godz. 7 m. 25 rano pociąg kurjerski; o go- 
dzinie 9 min. 46 przed poł. osobowy; o godz. 8 m. 48 
wieczór kurjerski; o g- 9 m, 42 wieczór osobowy. 

Z Prus: o godz. 5 popoł. pociąg osobowy; e god. 8 m. 48 
wieczór kurjerski; o geds. 9 m. 42 wieczór esobowy. 
Warszawy : o godzinie 7 min. 25 rano pociąg kurjerski, 
o godz. 9 min. 46 przed połud. pociąg osebowy; o go- | 
dzinie 5 po południu pociąg osobewy. I 


Odchodzą z Krakowa : 
(zegar peszteński): 

Do Lwowa: o godz. 6 m.15 rano pociąg mięszany; o godz. 

7 m. 59 rano kurjerski: o godz. 10 m. 46 przed połud. 

osobowy; o godz. 10 m. 43 wieczór pociąg osobowy. 

Wieliczki: o godzinie 1l min 15 rano pociąg mięszany 

(zegar pragski) : 

Do Wiednia: o godz. 5 m. 37 rano pociąg osobowy; o go- 
dzinie 6 m. 56 rano kurjerski; o gods. 9 m. 40 przed 
połudn. osobowy; o godz. 3 po południu poe. osobowy; 
o godzinie 9 miu. 37 wieczór pociąg kurjerski, 

Do Prus: v godz. 5 m 37 rano pociąg osobowy; o godzinie 
6 min 55 rano peciąg kurjerski; o godzinie 9 min. 20 
przed południem pociąg osobowy. 

Do Warszawy: o godzinie 5 min. 37 rano pociąg osobowy; 
o godz. $ min. 20 przed południem p. osobewy; o go- 
dzinie 6 min. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Uwaga: Zegar krakowski wyprźedza pragski o 22, 
zaś peszteński © 4 miuuty. 


Przewodnik po Lwowie. 


GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszenin się n zarządcy gmachu. 


MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLINSKICH 
od godziny 10ej do lszej przed połndniem, 
od Żciej do Śtej po południu, we wtorek i 
i piątek. Wstep wolny. 

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratnazu, codziennie 
od godziny 9tej do Gtej: wstęp w poniedzia- 
łek 50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę 
i święta wstęp wolny. 

MUZEUM [IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
nlicy Teatralnej 1. 18. otwarte dla publicz- 
ności w święta i niedzielę ed godz. 10 do 11 
w Środę i sobotę od godz. 11 do 3. Wstęp 


wolny. 

NIBUSTAJĄCA WYSTAWA sztnk pięknych, plac 
św. Dncha, w dnie powszednie 30 ct., w nie- 
dzielę i Święta 15 ct. 

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA, codziennie z 
wyjątkiem dni ferjalnych. 


z ¢. k. uprz. fabryki likworów, 
rosolisów i likierów 


J. A. BACZEWSKIGGO, 


c. k. nadw. dostawcy we Lwowie 
W butelkach a */, litr. 


Marka 
* 


Od czaen założenia fabryki, tj. od 
wieku przeszło, nagłówniejszem stara- 
niem było wyrób żytnej Starki, tak w 
kraju jak i za granicą tyle cenienej, 
udoskonalić takową jako 


1458 


Następujący list dziękczynny nad- 
szedł od jego Książęcej Mości: 


Szanowny Panie | 949 


Ekstrakt olejny shuch 


c. k. lekarza sekundarjnsza dr. Schipka 
wyleczył mnie z mojej bardzo zastarzałej 
głuchoty, której się nabawiłem przy oblę- 
żeniu Sebastopola. Dzisiaj dzięki temu 
środkowi, odzyskałem  napowrót jakby 
czarem mój słnch w zupełności, za co 


ponu publiczne podziękowanie składam inNnNnNnNnNnNnnNn— 


"PAPIER RIGOLLI 


Musztarda w arkuszach do Synapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu i w podróży. 


Wymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupować : 


ażdemu kto cierpi na głuchotę, reko- 

menduję ten nieoceniony Środek 
najobowiązańszy sługa 
Jan książe de Gimtov. 


ejne, werniksy 3 
alugi i wogóle 
ory do robót 


akwarelowe, 0l 
i penzle, palety. st 


Literatury Polskiej 


na tle dziejów skreślona 


MARJANA DUBIECKIEGO. 


Czwariy zeszyt dzieła tego wy- 
szedł z druku, całość obejmie mniej 
więcej 12 zeszytów po50 kop, z prze- 
jĄsyłką pocztową 60 kop. Przy odbiorze 
pierwszego płaci się i za ostatni, któ- 
ry wydany będzie bez osobuej dopłaty. 
Z prowincyj najdogedniej nadsyłać na 

8 


Desinfekcja ! 


Wszelkie sposoby 
środków do desinfekcyj poleca 
najtaniej 


ALOJZY HÜBNER 


Lwów, ulica Karola Ludwika I. 13. 
dawniej cnkiernia Rotlendera. 


+t 
gów TEN A a you 
1860 > s a a ORS 6 lub 12 zeszytów. 
Starka kuracyjna 
z r. 1840 . . złr. 2.50] 
z r. 1830 . $ A r — 


tylko 
PRAWDZIWY 
opatrzowy podpi- 


sem atramentem 


Fabryka w 1782 r. założona. Wydawnictwo Miromiro d 
N T A R K A | Maurycego Orgelbranda w Warsza «ie, SII.AD 
HISTORJA naszych bięzyańskich i portuga 


W LN 


przez 

zechcieli porozumieć się z 
„The Continenthal Bodega 
Wien Kolowratring 14, 


1607 = królewsko węgierskicj 


a między innymi i powszechnie 


bardzo korzystnami warunk 


Wiadomość w kancelarji ad 


suwa trwale i natychmiast sławny 


Sprze- 

daje się 

we wszyst- 
kich 


Ikie przyb 
weze ątycznych poleca CZERWONYM 
4 NUBNER £ | jak obok na APTEKACH. 
LWÓW. | ARKUSZACH i na SKŁAD GLÓWNY: 
| | PUDEŁKACH. 24, Avenue Victoria, PARYŻ. 
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MOLLA proszki seidlickie. 


aF Fałszywe wyreby będą sadownie śeigaue. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 zir. w. a. 


Tylko prawdziwe, 


jest orzeł 1 A. Molla firma pomnożona, 
Niezawodna skuteczność lecznicza tych pro 


ka, spodnich ezęści cłała, przeciw kurczom 


spowodowała od przeszło 
większe rozpowszechnienie. 


om 


Jako wcieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wBzelkiego rodzaju rwania członków i para- 
> liżu, bolu głowy, uszów i zębów: w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 
Wewnątrz zmięezana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. 


Flaszka x doktladnym opisom BO ot. 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak oohronny Molla. 


WEN ANE 


Olej tranowy M. Krohn & Comp 


ków jedynie oipowieun: do leczniczego użytkn. — Flaszka z opisem użycia kosztnjo 1 złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


EG Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i ta tylko przyj- 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 


we ftlaszicach. 


i upraszamy tych wszystkich, któr 
by je u siebie utrzymywać pragnęli, 
aby 


przesyłając referencje pod adresem 


Nowy transport win 


Centralnoj piwnicy wzorowej 


Zieleniak „TARCZALI* po 8) ot. fla 
otrzymał na skład i poleca 


St. Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku 1. 42 


Majątek ziemski 


w Tarnopolskiem 1752 mitych jego preymiotów, 


w obszarze 318 morgów, najlepszej 
glehy, grunta skomasowano, jest pod 


wolnej ręki do sprzedania. 


Dr. Erazma Romanowskiego we Lwo- 
wie ulica Jagiellońska l. 22. 


Ból zębów :0%0 
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u- 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 


40 i 60 et. We Lwowie w aptece P. Miko- 
łascha, w Stryju w apt. B. Drągowskiego. 


— a 
jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 


AA ków przeciw najuporczywszym cierpieniem pa 
0- 


łądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 
przeciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, 
nemoroidom i PŁ zeta ir chorobom kobiecym, 

ilkudziesiąt lat coraz 


w BERGEN (w Norwegji). Ze wszyst- 
« kich w handln znajdujących się gatan- 


(Blaustein) 
iskich 


(Vitriol Cypri) 

poleca , 
tak w hurtownej jako i drobiazgowej 
sprzedaży taniej jak w innych składach 


Alojzy HMiibner 


ulica Karola Ludwika 
Telefonu Nr 231. 


nami, 


Comp. 
1759 


1767 


NAJLEPSZYM 


lubiany 


szka jest prawdziwy 


Pa 


sytecie wiedeńskim ato s powodu snako- 


i © ponteważ w 
chszkodliwych 
ami 2z i 


wokata 


F10-5TKILE DE L'ÉTIQUETTE 


LITON Zakopane Chramcówka Stacja klimat. 1 draperja) kompletne zł. 2:80 szerokie I sztuka zł. 1-50. 
bc sj Chodniki (koce) z Fana lec 1 

a ER bardzo SE t Tue azt 6. wielkie sztuka la zł. 140 
e= 4 H e F ź Ila 90 at. 
-© 3 o r 
St == Kołdra do nakrywania | Kocyki przed łóżko 
-q S 8 zj z atlasu zł. 8°50 z rouge najnowszy deseń I para z fia- 
EE M = słr 8. neli s}. 2 x juty zł. 1-80. 
[CJ 


Całodzienno utrzyma- 
nie wraz z kuracją 
od 3 zł. 500. do 5 zł. 


—0——— P—P——0Y— |-— 


OLO JENONME = 
Molange de Load.. 5, „ 4— 


Zamówienia «z prowincji wysyła się 
wanie nie liczy się. 


A. GAWŁOWSKI plac Marjacki 1. 8. 


SIARCZAN MIEDZI == 
Maszynista 


egaaminowany, zdolny Ślusarz i kowal do 
maszynewych robót j 
przy tartaku, młynie lub młocarni paro- 
wej w kraju lub za granieą. 

Łaskawe eferty € 
„MASZYNISTA* Administracja Gazety 
Narodowej we Lwowie. 


qygaretkowym Papierem 


LE HOUBLON 


Francuzki fabrykat 
pp. CAWLEY & HENRY, w Paryżu. 
Przed naśladownictwem ostrzega sig. 
ten gest pole! jak najglemej 
Gia Dr. J. i. Pohl, Dr.E. Ludwig, Dr.E. 
Lippmann Profesorów Chemji na uniwer- 
absolutnej czy- 


pierze tym niema ta- 
AAAA May Gdów 


17, rae Béranger, 4 PARIS 


Poozta, Telegraf 


ea HANDEL 


HERBATY 


chi 


ETTEN 


we Lwowie, plao Marjaoki L. 10. 


poleca zbioru majowege: 


Wysiowki herbaciane '|, kile zir. 30 — z najlepszych herhat złr. 


O O OOOO O "ZOO 


Siny Kamień mj] 


CIGARETOWE, które prze- 
wyższają pod względem klejenia 
wszelkie inne wyroby — poleca 


poszukuje posady 


adresować należy: 


10 metr 


zł. 4 


Właściolel 
I kierownik zakładu 
Dr. CHRAMIEC 


EN 


1377 


Perfumy: 


ńsko-rosyjskiej 


1-60 
odwrotną pocztą. Opako- 


agazyn Schayerów 


LWÓW , ulica Karola Ludwika 3. 


poleca 


Wielki wybór materyj jedwabnych, welnianych 


J. & 0. 


przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 — Gn. 


BSG" poscłają za pobraniem pocztowem "SĘ 
Kratkowane modne materjo | 
na damskie ubrania z czystej 


wełny 90 em. szorekie 10 me- 
metrów 8'50. 


Atłas wełniany 
we wszystkich barwaeh mednych 
M 90 «m. aseroki 10 mtr. zł. 6:50. 


Izcaszrnir 
we wszystkich modnych 
barwach 90 cm. 
szerokośei, 10 mtr. zł. 4:50. 


Baja 
w najnowszych barwąch 100 cm 


szeroka, najnowszy deseń 
Iv metr. zł 9*50. 


Materje brokatowe 


w wazystkish barwach & cm. 
długie, najnowsze desenio 


Izretony 
na ubranis damskie, do prania 
Z najnewsze wzery 70 cm sze- 
rokości 10 metr. zt. 2-80. 
Dreidraht 


60 cm. długi jasno lub ciemno 
ałurowy 10 mtr. 
Ia zł. 8-50, IIa zł 2-80 


Materje na szlafroki 
(również na suknie damskie) 
60 cm szerokie, kratkowaue 
10 mtr. 


Garnitury kap 


2 na łóżke 1 na stół z rypsu 
50, z jnty zł. 8:50. 


zasłony jutowe 
M turecki deseń (2boezne części 


DEF Wzory darmo i opłatnie "JB 


Wody kolońskie 


w BIAŁEJ w aklepio p. Wyspiańskioj; w TARNOWIE w apte- 
ce p. Reida (Kijas); w RZESZOWIE w apt. p. Karpińskiego i 
w sklepach p. Jamrozika i p. Zacharskiego. 


KESSLER w Bernie 


Płótno domowe 
29 wiedeńskich łekei 
sztuka 5/, zł, 550, */, 420. 


Weba- King 


80 łokci, lepsza jak płótno 1 
sztuka */, zł. 7°50 *|, zi. 5°80. 


Szyfon 


30 łokci 90 em. szerokości 
1 sztuka 

Ia zł. 5:50. IIa sł. 4°50. 

Oxford 


20 łokci, najnowsze wzory 


sztuka 
la zł 6-50 Ila sł, 4.50. 


Kanevas 
ua pok ościeli, sztuka 
29 tk. M Ę A 6 zł. Ila 5:20. 


zł. 4. 


Adamaszkowy Gradl 
30 łokci 1 sztuka Ia zł. 6. 
Ila zł. 5°20. 


Obrusy 
lniana, we wszystkich kolorach, 
3 sztuk */, 2 zł. */, 1 sł. 


Serwety 
lniane, */, w kwadrat 
6 sztuk zł. 1-20. 


zł. 2 


Ręczniki 
Iniane 6 sztuk z frendzlami 
zł. 1'80, z bordurą zł. 120. 


Prześcieradła 
bez szwu. 2 mtr. dług. 1:/, m, 


14123 B 


TENATOWICZ 


poleca 


najprzedniejsze perfamy i wody toaletowe, 
odszczególnione 7ma modalami zasłngi i Zma dyplomami uznania, 


mianowicie: 


jańminową, Śołkową, różaną, rezedową, konwaliową, 
Tlang-Ylang, Opoponax, Jeckey Club, helietrepowa, Kas 
Bouquet, piłmową, Miliefleura, itp. Flakoniki po 25, 50, 75 et. 1 złr. 1.50 itd. 


Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr. 
Woda lwowska, 


powszechnie uznana i poszukiwana dla swe- 
ge przyjemnege, orzsźwiającege i długe- 


trwałego zapachu, do skrapiania sukien, chnstek i rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniejszy 80 ct., większy | złr. 50 ct. 


| Woda warszawska 
| 


odznacza się nadzwyczaj przyjemnym 
kwiatowym zapachem. Flakonik mniej- 


azy 95 ct., większy 1 zir. 80 et. 


Woda lewandowa 


pylania w salonach dla swojege przyjemnego, 
Flakon_50, 70, 90 et, złr. 1.20. 


pedwójna i woda lewandowo-am- 
browa, są powszechnis używane de roz- 
miłege i łagodnego zapachy. 


ów kilku sdmianach i gatnakach, przednia 
i najprzedniejsze. Flakoniki po ot. 15, 20, 25, 


| | Nabyć można wo LWOWIE w sklopach własnych ul. Koperni- 
jj ka 1. 3, Hotol Enropejski i nlica Halicka róg Wałowoj. W KRA- 

| KOWIE: Snkiennico 1. 20; w CZERNIOWCACH: Kynok 1. 2; 
| | 


‘la kilo Conge Nr. 1. sł. 1-60 1/, kilo Pecce Nr. 6. zł. $— | 40, 50, 80, 1 złr., 1.50. 
Bouchong czarna, 2. „ 3— Karawanowa , 7. „ 4*— 3 
Souchong czarna a najprz. „ 8. „ 6— 

zbiór majowy „ 8. „ 5— Gumpow per. „ 9. „ $8.— 
4. — „ przed. „10. „ £— 


1 


NE” na suknie i kostjumy “WE 
Płótna, Perkale, Szyrtyngi i bieliznę 


vz najlepszym gatunku. 


Z drukarni i litografii Pilllera iġSpółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


W 
Fel. Świtalski, apt, w Rzeszowie: J. Schaitter © Comp. i J. A. Karpiń- 


: Jędrzej Gaina; w Stanisławowie: Alb. Amirowicz apt; A. Beill apt; w Tarnopolu: Ð, 
Ą ita Pawłowski, apt., ` 


RANDEN DENE 


; 
; 
; 
, 
: 
; 
A 
: 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. 


